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Europa środkowa.
n i.

K raków, 13 listopada.
(k. s.) Epoka kapitalizm u sprawiła, że roz- 

woj panstw  narodowych odbywa się przede- 
^szystkiein po linii ich interesów gospodar- 
czy cli. Państw a te stały się jak  gdyby ogrom 
nemi organizacjam i gospodar-czemi, których 
głównym celem jest popieranie produkcyi prze­
mysłowej i rolniczej przez uzyskiwanie dla niej 
coraz szerszych terenów i coraz korzystniej­
szego *y.by tu. Poszukiwanie nowych terenów 
zbytu zrodziło n a  podłożu psychologicznem roz­
m aitych ra>s nowe zjawisko dziejowe, znane 
pod mianem »imperyalizmu«. Dawny impe- 
ratory-z-m nieograniczonych monarchów zmienia 
państw o narodowe w —  imperyalizm, w któ­
rym  czynnikiem władzy nie jest już jednostka, 
ęrj.y ród, ale cały naród, w  którym  też cały na­
ród i wszystkie jego w arstw y są w rozmaity 
sposób zainteresowane.

Mamy więc dw a sprzeczne prądy  w nowocze­
snym rozwoju państwowym: jeden nacyonali 
styczny, -który dąży z jednej strony do tego, 
aby każde państwo było o ile możności jedno- 
litom pod względem narodowym, z drugiej zaś, 
aby każdy, chociażby najm niejszy naród, two­
rzył swoje państwo, drugi zaś -prąd im periali­
s ty czn y ,'k tó ry  dąży do tworzenia coraz więk­
szych c a ł o ś c i  państwowych ponad narodowych, 
łącząc w jednę całość państwową już nie ty l­
ko rozmaite narody) ale wręcz najróżnorodniej­
sze rasy, religio i kultury.

J a k  widzimy, jeden z tychjprądów jest różni 
cujacy, drugi całkujący. Nacyonalizm różni­
cuje państwowości, sprowadzając każdą z ni cli 
do  granic narodowości. Imperyalizm sta ra  się 
je  łączyć i pochłaniać w imię wyższych intere 
sów, reprezentowanych z reguły przez naród 
panujący  i jemu przedewszystkiein służących.

Na gruncie współdziałania obu tych prądów 
dziejowych pow staje ten d en c ja  f e d e r a 1 i- 
e t y c z n a ,  k tóra godzi zachodzące pomiędzy 
temi prądam i sprzeczności w  ten sposób, że 
oddziela niejako funkeye współżycia o- charak­
terze narodowym od takichże funkcyj o cha­
rak terze państwowym, imperyalnym.

Salwując interesy narodowe danego skupie­
nia, federacyn umożliwia zarazem  tworzenie or- 
ganizacyj państwowych ponad narodowych, 
sprow adzając do wspólnego mianownika je­
dnolitej woli państwowej te wszystkie funkeye, 
któro  ̂ w  jednakow ym  interesie wszystkich u- 
.czestników federacji mogą być spełniano współ 
nie przez jeden -organ państwowy.

W arsztatem -dośw iadczalnym  niejako dla 
wytworzenia tej nowej formy współżycia pań­
stwowego pełnoprawnych narodów sta ła  się, 
dzięki swo-jemu niejednolitemu składowi naro-

ne na  siebie samych lub ty lko na dyplom aty­
czne, więc zawsze niepewne sojusze, nie mogły­
by się ostać i  prędzej czy później, mimo ca­
łej swojej tężyzny bezprzykładnej, musiałyby 
runąć,

Motywa antagonizm u niemiecko-angielskie­
go, k tóre wywołały obecną wojnę, po niej 
trw ać będą dalej i to  znacznie wzmożone. I jest 
dopiero kw estyą przyszłości, k tórej n ik t dzi­
siaj nie odgadnie, kto  w tej trójce angielsko-ro- 
syjsko-niemieckiej zdoła zapewnić sobie stano­
wisko »tertii gaudentis*. Zdaje się jednak, że 
będzie ono, zależnie od okoliczności, przecho­
dziło z jednego na drugiego, stanowiąc zawsze 
cel najważniejszy całej polityki tych potęg. 
W grze tej zaś Niemcy mogą mieć o tyle ty l­
ko szanse, o ile zdołają po swej stronie zorga­
nizować tak  wielką numeryczną, ku ltu ralną i 
gospodarczą siłę, k tó ra  »a priori* niejako u- 
zdolni ich współdziałania i współzawodniczenia 
z tam tem i potęgami.

Skądże wezmą Niemcy te  brakujące im siły? 
Otóż niewątpliwie będą przedewszystkiem sta­
rały się wytworzyć ją  same. Ale ponieważ tu 
m ają sobie położone dość ciasne granice, prze­

to muszą z konieczności obejrzeć się za ze- 
wnętrznem i źródłami tej siły. Leżą one dla 
nich w otaczających je od wschodu i  południa 
mniejszych państwach i narodach. Ani to 
państw a, ani te  narody, nie mogą być przez 
Niemcy podbite i ujarzmione, ponieważ podbój 
i  ucisk zmniejszyłby tylko, a nie zwiększył siłę 
Niemiec. Jedynym  sposobem wciągnięcia tych 
pań-stw i narodów  we wspólną z Niemcami or­
bitę interesów politycznych, jest taka organi- 
zacya tych interesów, aby właśnie we współ­
działaniu z Niemcami znajdowały one p rak ty ­
cznie m aksym alne zaspokojenie i  zabezpiecze­
nie. Do tego celu zaś prowadzi jedynie fede­
ra c ja . ^

Byłoby próznom dociekać, jak  ona będzie 
wyglądała, ta  federacja . P rak tyczny jej 
k ształt będzie w ytwarzał sam strum ień życia. 
Jedno jes t pewnem, że federacya ta  musi u- 
względniać pełnię narodowych potrzeb wszyst­
kich jej, naw et najsłabszych uczestników. Fe­
deracya ta  bowiem -o tyle tylko może być trw a­
łą i  silną, o ile wśród wszelkich okoliczności 
pozostanie najlepszą formą zabezpieczenia in­
teresów wszystkich jej członków.

.na

■■dowości i położeniu geograficznemu — Austrya 
■konstytucyjna. Półwiekowa jej historya, peł- 

najopacznicj iłomaczonych epizodów, to nic 
iego, jak  wici lei historyczny proces poszuki­

wania tej syntezy' żywej -między interesami 
-wielkiego państw a, wszystkim jego składowym 
-częściomej dnako potrzebnego, a interesami n a ­
rodowymi tych właśnie części.

Na d rogę ,. na. której od pół wieku znajduje 
się Austrya, prędzej czy później wejść będzie 

^musiała cała Europa. Tocząca się wojna trzech 
największych imperyalizmów’ — angielskiego, 

-francuskiego i rosyjskiego z narastającym , a 
niebezpiecznym dła nich konkurentem  niemiec­
kim przyspieszy ten proces koniecznej federa­
lizac ji Europy.

Ponieważ właśnie środkowa Europa, w lak  
znacznej części zajęta właśnie przez Austryę, 
ze swoimi małymi narodami, wtłoczonymi mię­
dzy  dwa wielkie — niemiecki i rosyjski, przed­
staw ia najpc-dainiejs-zy m aleryał dla federali- 
tstycznej budowy przyszłości, przeto dzisiaj po- 
wszoehnem jest już zdanie, że federacja  środ- 
ikowo europejska będzie jednym  z najwcześniej­
szych produkt ów tej wojny.

Przywilej organizowania tej fedcracyi o- 
trzym ają z natu ry  rzeczy Niemcy. Będzie to 
też dla nich najcenniejszą nagrodą za odniesio­
ne zwycięstwa. Jedynie -bowiem taka federa- 
lizacya środkowej i południowo-wschodniej Eu­
ropy może 'zabezpieczyć Niemcom tę równowa­
gę sił, której potrzebują niezbędnie dla w ytrzy­
m ania wrogiego sobie nacisku rywalizujących
% niemi innych imperyalizmów.

Żaden z wielkich uczestników dzisiejszej an- 
łrniem ieckiej koalicjo nie będzie tak  pobity, 
aby  w ypadł z rachunku. Nie będzie tak  po­
bitą Anglia. Rosya wogóle nic może być tak  
pobitą. Francyi rozgromienie nie mogłoby le­
żeć w dobrze zrozumianym interesie samych 
Niemiec. Wobec tego zaś zwycięstwa Niemiec 
nie przyniosłyby im żadnego trwałego pożytku 
an i pewnego zabezpieczenia przed nową wojną 
O istnienie, gdyby nie zabezpieczały im pośre­
dnio takiego przyrostu sil, k tóryby umożliwiał 
zrównoważenie nacisku odpow icdnSi odporem. 
-Rosya pobita stanie się wrogiem, jeszcze nie­
bezpieczniejszym. niż była dotąd. Na olbrzy­
mich jej obszarach, które nie mogą jej być o 
debrańe. przy ich bogactwach naturalnych, mo­
że bez ś l a d u  jakiegokolwiek przeludnienia zmie- 

doskonale kilkaset milionów ludzi, 
zrost też ludności w. 11 osyi jest najszybszy.

Komunikat sztabu austro-węgierskiego.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 13 listopada.
Urzędowo donoszą dnia 12 listopada 1915: j , .

Rosyjski teren wojny.
W walkach na północny zachód od Czartoryska wzięto wczoraj do niewoli czterech ofi­

cerów i 230 żołnierzy.
Pod Sapanowem odparliśmy kilka nocnych ataków.
Poza naszym frontem koło Putyłówki ujęto oficera rosyjskiego pułku piechoty nr. 407, 

który w uniformie austro-węgierskim prześliznął się przez nasze linie, aby pełnić służbę szpie­
gowską. Oddziały, dowodzone przez oficerów, stwierdziły, że nad Korminem na południe od 
Garajmówki znajdujące się nieprzyjacielskie wojska wymordowały naszych rannych. Znale­
ziono tu także rosyjskie posterunki w austro-węgierskich uniformach.

W łoski teren wojny.
Po stosunkowo spokojnej nocy, powtórzył się wczoraj przed południem, jak onegdaj, 

gwałtowny włoski ogień działowy na całym froncie bojowym. Następnie zaatakowała pono­
wnie piechota przyczółek mostowy Gorycyę i plaskowzgórze Doberdo. —  Znowu załamały się 
wszystkie szturmy wśród strasznych strat atakujących i ponownie utrzymały nasze wojska 
silnie w swem ręku wszystkie stanowiska. ^

Wypady nieprzyjaciela koło Zagora i w obszarze Vrsic podzieliły los głównego ataku. 
Na froncie Dolomitów zaatakowali Włosi także w ostatnich dniach kilkakrotnie bezskutecz­
nie nasze pozycye na szczycie i stokach Coldilana. *■<:

Urzędowe sprawozdania dziennikarskie włoskiego kierownictwa armii o wydarzeniach 
na tym terenie są zupełnie fałszywe i mogą się opierać tylko na zupełnie ^nieprawdziwych 
doniesieniach.

I
Południowo-wschodni teren wojny.

Na całym froncie są w toku walki pościgowe. W dolinie Ibaru wzięły wojska niemiec­
kie szturmem Bogutovac i po obu stronach położone wzgórza.

Armia generała Gallwitza zbliża się do grzbietów wzgórz Jastrembca. Ponowny tup wy­
nosi tu 1.400 ludzi, 11 dział, 16 wozów amunicyjnych, oraz jeden tren mostowy.

Armia bułgarska wymusiła na całym swym froncie przejścia przez Morawę.
j  Zastępca szefa sztabu generaln., y . H o i e r ,

marszałek polny porucznik. 
-------------------— ------- o-----------------------------

K o m u n i k a t  naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

( Berlin, 13 listopada.
Biuro Wolffa ogłasza: W ielka główna kw atera, dnia 12 listopada 1915.

Zachodni teren wojny.
Na froncie zachodnim nic nowego. Dwa angielskie dwupłatowce w walce powietrznej ze­

strzelono. Trzeci musiał poza naszym frontem wylądować.

Wschodni teren wojny.
Grupy wojsk generała llindenburga i księcia Leopolda bawarskiego: Niema żadnych

istotnych wydarzeń.
Grupa wojsk generała Linsingena: Niemieckie wojska, które wczoraj wczesnym rankiem 

odparły atak nieprzyjaciela na południe od linii kolejowej Kowel—Sarny, wzięły przytem do 
niewoli 4 oficerów i 230 żołnierzy.

F *
B ałkański teren wojny.

Pościg trwa dalej. Na południe od linii Kraljewo—Trstenik przekroczono pierwszy grze­
bień gór. W dolinie Rasiny na południowy zachód od Kruszevca dotarły nasze wojska aż do 
Kupci. Dalej na wschód osiągnięto Ribarę i tuż obok leżącą miejscowość Ribarska Banja. —  
Wczoraj wzięto do niewoli 1.700 żołnierzy i zdobyto jedenaście dział. *

Naczelne kierownictwo armii.

K o m u n i k a t  f e t g & r s M .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 13 listopada.
Sprawozdanie sztabu generalnego z 10 bm.:
Dziś mieliśmy sukcesy przeciw Francuzom i 

Anglikom w obszarze Gradsko— Klepa Pianina 
(około 16 kim. na północny wschód od Prilepu). 
Próbowali oni a taku  na praw y brzeg W ardaru, 
lecz zostali odrzuceni a teraz się icli ściga.

Na innych frontach niema zmiany. Pościg za 
nieprzyjacielem trwa. daloj.

Walki w Macedonii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Medyolan, 13 listopada.
>Secolo« donosi z Salonik 9 bm.:
Bułgarzy bombardują stanowiska francuskie 

koło Kriwolacu i Strumicy.
Oficerzy angielscy i francuscy zwiedzili d ro­

gę Santi Quaranta-Delvino-Ljeskovik-Korica- 
M onastyr i uznali ją  za dobrą dla transportu 
prowiantu i wojsk.

Saloniki, 13 listopada.
(Biuro Reutera). Linia angielska w Serbii, 

k tórą znacznie wzmocniono, została teraz zno­
wu przesunięta ku  północy. Przez to ułatw io­
no zadanie Francuzom, których ruchy na skrzy­
dłach zmniejszają nacisk, wywierany na Ser­
bów w przełęczy Babuna. O północnej części 
Serbii nie nadchodzą jeszcze pewne wiadomo­
ści, jasnem jest jednak, że tę część kra ju  musi 
się uważać za straconą.

Anglicy poczynają budować nowy obóz IG 
kim. od Salonik.

Echa upadku Kraliewa.
(Tel. wl. .N ow ej Reformy*.)

Saloniki, 13 listopada.
Wiadomość o upadku Kraljewa wywołała 

wśród tutejszych uchodźców serbskich głęboką 
depresyę.

Dekoracya Salonik
(Telegram w łasny .N ow ej Reformy*.)'

Saloniki, 13 listopada.'
Z powodu trzeciej rocznicy wzięcia miasta 

przez Greków, miasto udekorowano flagami.

Wojenna komisya angielska.
(Telegram  c. k. B iura koresp.)

Londyn, 13 listopada.
(Biuro R eutera). W Izbie niższej oświadczył 

Asąuith, że podczas nieobecności Kitchencra 
będzie urzędow ała wojenna komisya gabinetu, 
składająca się z 5 członków: Asąuitha, Balfou 
ra, Lloyda Georgea, B onar Lawa i Mac Kenny.

Przymusowa branka w Ariy’ii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 13 listopada.
(Biuro Reutera). Kierownik poboru rekru ta  

lord Derby podaje do wiadomości, że upełno­
mocniony jes t przez premiera ministra A sąuitha 
do oświadczenia, że jeżeli nie dość młodych lu ­
dzi przed 30 listopada zgłosi się do służby woj­
skowej, wydane będą zarządzenia przymusowe, 
zanim powoła się żonatych, zgłaszających się 
dobrowolnie.

scic SIC 
x>rzyrost ie-z m u u w u  >>* 

i (bzy wzroście zaś ku ltu ry  i uporządkowaniu 
jdroinistracyi przyrost ten wzmoże się jeszcze 
bardziej, lak, że bynajmniej nie jest ryzyko- 
wnem twierdzenie, iż Rosya po upływie jakiejś 
ćwierci wieku będzie liczyła 200 milionów lu­
dności, czyniącej szybkie postępy w kulturze i 
tobrobycie. Wobec tak ie5 Ros^i Niemcy zda-

Rozmiary klęski Serbów.
(Tel. wt. .Nowej Reformy*). ~

Berlin, 13 listopada. 
»Achtuhrblat.t« otrzymuje następujące infor- 

macyc z nad granicy rosyjskiej:
Sprawozdawcy wojenni pism petersburskich 

i moskiewskich donoszą, że odwrót serbskiej a r­
mii odbywa się w możliwie najtrudniejszych 
warunkach. Wiele dział i zapasów amunicyi 
Serbowie zakopali. Serbskie straty oceniają na 
75.000. Dywizya Timoku i stara dywizya Szu­
my straciła 75 procent swego stanu. Serbowie 
dotąd nie m ają czucia z korpusem ekspedycyj­
nym sprzymierzonych.

W śród wojsk serbskich panuje powszechne 
rozgoryczenie na Grecyę. -y

Korespondent .R usskiego Słowa« pisze: Z 
głębokiem rozgoryczeniem patrzym y na roz­
paczliwą walkę bohaterskiego ludu. Niema 
środków, by odwrócić los tego kraju.

Putnik przy władzy.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Paryż, 13 listopada.
(A gencja IIavasa). T utejsze poselstwo serb­

skie oświadcza, że wojewoda Putn ik  wbrew od­
miennym doniesieniom w dalszym ciągu sam 
kieruje operacjam i wojska serbskiego. Rząd 
serbski nie myśb o pokoju i przed zwycięstwem 
sojuszników myśleć o nim nie będzie. Serbia, 
k tóra wjecej niż kiedykolw iek wierzy w swą 
przyszłość, będzie walczyła do ostatniego tchu.

Aprawizacya armii serbskiej.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Lyon, 13 listopada.
:»Republicain« donosi z Bari:
Okręty sojuszników^ w ysadzają w Antivari 

i Durazzo na ląd w wielkiej ilości środki żyw­
ności i amunicyę dla armii serbskiej. R egular­
na służba zaprowiantowania dla Serbii przez 
Czarnogórę i Albanię jest już zapewniona mimo 
złej pory roku i złych dróg.

Rozwiązanie Izby greckiej.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Ateny, 13 listopada.
Biuro Reutera donosi:
Izba została rozwiązana. Nowe wybory odbę­

dą się 19 grudnia.

Stosunek czuśrsoJuszu da Grecni.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Paryż, 13 listopada.
» Petit Journal* donosi:
W iadomość, że grecka pożyczka została już 

zezwolona. jest przedwczesna. Sprzymierzeni 
naradzają się. jeszcze nad warunkam i, pod k tó ­
rymi pożyczka ma być zezwolona. Te rozważa­
nia są tom naturalniejsze, żo niezbędnie kouie- 

‘ eznem jest otrzymać od rządu ateńskiego nowe 
gwaraneye, lembardziej, żc w ostatnich dniach 
można było stwierdzić, wyraźną różnicę mię­
dzy przychylnemi dla czwórsojuszu ^oświadcze­
niami prezydenta ministrów’. a nieictóromi o- 
świadczeniami jednego z jego kolegów- w urzę­
dzie, k tóry  zapytuje czy wojska serbskie, od­
rzucone na teren grecki, nie powinny być roz­
brojone.

Paryż, 13 listopada.
Oświadczenia, jakie prezydent, ministrów' 

Skuludis k aza ł'z ło ży ć  czwórsojuszowi przez 
greckich posłów w stolicach, komentowane są 
przez prasę jako zadowalające. —  Dzienniki 
stw ierdzają, że Grocya świadoma jest swoich 
interesów, które zgadzają się z interesami 
czwórsojuszu.

Nie brak  jednakże i głosów, w ątpiących w 
szczerość zamiarów Grecyi. T  tak  pisze »Echo 
de Paris*: Grecya pozostałaby neutralną, gdy­
by nie to, że m ele wysokich osobistości w’ Ate­
nach wierzy w ostateczne zwycięstwo państw 
centralnych. Dlatego polityka G recji jest wy- 
czekującą, jak  długo niemieckim łodziom pod- 
wodnym nie uda się wygnać eskadry sojuszni­
ków ze wschodniego m orza Śródziemnego.

Ruch opozycyjny w Rosyi.
(Telegram  w łasny »Nowej Reformy*.)

: - w- Genewa, 13 listopada.
Rosyjskie koła socjalistyczne ^w Szwajcdryi 

otrzym ują wiadomości o wTzrastającera wrzeniu 
wśród ludności rosyjskiej. Domaganie się o o- 
twarcie Dumy staje się żywiołowem. Powszech­
nie budzi się opozycya przeciw reakcyjnemu
gabinetowo

Znany przywódca robotników mimo swej ży­
wiej działalności w przedsiębiorstw ie rządowem, 
został zesłany za oświadczenie, ze lud nie żywi 
żadnego zainteresowania dla wojny, którą pod­
jął w nadziei, że przyniesie mu także wolność 
w własnem państwie.

O rze iy wyaiiodiiccze dla importu 
I ekspoiłu u  Królestwie.

Piotrków, 9 listopada.
Dla ułatwienia, dla poznania i rozwinięcia 

wzajemnego stosunku ha ndlo w o-prz em y sio we - 
go utworzone zostały z inieyatywy c. i k. woj­
skowej generalnej gubem ii w Polsce t. zw. urzę­
dy wywiadowcze dla przywozu i wywozu tow a­
rów (K. u. k. Auskunfstellen fiir W aren Ein- 
und Ausfuhr des k. u. k. Mil. Gen. Gouverne- 
ment in Folen).

Insty tucye te zostały otw arte w K r a k o ­
w i e  i P i o t r k o w i e .  Ostatnia obejmuje* 10 
obwodów w kraju okupowanym przez Austro- 
W cgry t. j. Piotrków', Noworadomsk, Końskie, 
Opoczno, Radom, W ierzbnik, Kozienice, Lublin, 
Lubartów' i Puławy. Zakres więc działania te ­
go urzędu wielki zwiaszcza, kiedy się rozważy, - 
iż przy dzisiejszych stosunkach wrojennych tru- ■ 
dno przywrócić norm alny ruch handlowy i prze­
mysłowy, ruch, który  tak  znaczną rolę odgry­
wał na ziemiach polskich, k tó ry  był podwaliną 
całego bytu  narodowego.

W tym  też celu dla uruchomienia tego życia
h g § l d l o w 'P f f . r >  j  v n  w t  -11 r .  i m o y a t y ~ w y  r n t } < ł u  w y ć c j

wymieniony urząd dla popierania .wzajemnego 
przywozu i wywozu towarów do krajów  okupo­
wanych i na odwrót, by wt ten sposób uzupełnić 
braki towarów, których zapotrzebowanie daje 
się tu ta j odczuć, jak  również ułatwić wywóz 
z krajów  okupowanych towarów, które znajdują 
sic w« zbytecznej ilości, a k tóre po dogodnych 
cenach zbyć można do monarchii.

Ze względu jednak na potrzeby krajów  oku­
powanych, jak i monarchii rząd uznał za stoso­
wno oznaczyć pewne niezbędne towrary, jako 
»zakazane«, t. zn., że nie wolno tychże towarów 
wywmzić z monarchii i na odwrót, bez specyal- 
nego zezwolenia rządu. To też urząd wywiado­
wczy jest powołany, i to wyłącznie, do dawania 
wyczerpujących inform acji we wszystkich nie­
jasnych kw estyach handlowo-przemysłowych, 
do udzielania zaświadczeń, opinii i t. d . Do nie­
go również musi się udać każdj', kto pragnie 
u rządu uzyskać zezwolenie na przywóz d-o k ra­
jów okupowanych przez Austro-W ęgry »zaka- 
zanyc.h*. a ściśle oznaczonych w rozporządze­
niach m inisteryalnych, towarów. O ile zaś cho­
dzi o wywóz do monarchii »zakazanych« tow a­
rów z krajów  okupowanych, wówczas* nrząd 
wywiadowczy udziela opinii, zaś ostatecznie 
rozstrzyga c. i k. w'ojskowra generalna guber­
nia wr Polsce.

Podanie wniesione do urzędu wywiadowcze­
go zawierać musi ścisłe oznaczenie towaru, k tó ­
ry  ma być przedmiotem wywozu, ciężar podany 
w klg., dokładne podanie dostawcy’, od k tó ­
rego towar ma być sprowadzony z monarchii, 
oznaczenie komory' celnej, przez k tó rą  towar* 
ma- przejść, przedłożenie patentu  przemysłowe­
go petenta, oraz załączenie opinii odnośnej 
c. i k. kom endy obwedowej.

Urząd wywiadowczy posiada zazwyczaj w' 
najniezbędniejszych tow arach kontyngent mie­
sięczny dla zaopatrzenia swych obwodów wr wy­
sokości oznaczonej, stosownie do potrzeb, przez 
c. k. m inisterstw a skarbu w W iedniu. Ten też 
zapas towarowy rozdziela urząd pośród go­
dnych petentów', zważając przy rozdzielaniu na 
opinię tak  władz gminnych, jak  i rządowych, 
-odnośnego petenta. O ile zaś chodzi o towary, 
których urząd wywiadowczy w' dostatecznej 
ilości, lub też w zapasie swym wcale nie posia­
da, wówczas po zaopiniowaniu prośby petenta, 
zw raca się urząd do c. i k. ministerstwa skarbu, 
k tóre udziela zezwolenia na  wywóz — urząd 
wywdadowczy w ystaw ia petentowi na oznaczo­
ny' tow ar t. zw. certyfikat wywczu, który' 
upraw nia i jest Iegitym acyą do sprowadzenia 
żądanego, »zakazanego* towaru.

Ponieważ zaś społeczeństwa może być w 
błędzie, k tó re tow ary uznane są jako »zakaza­
ne*, a k tóre nie, a k tó ra to nicśwuadomosc sta 
je się poniekąd przyczyną zastoju tutejszego 
handlu, pożądanem jest, by we wszelkich 
spornych kwestyach udawano się do wyż wy­
mienionego urzedu wywiadowczego, który 
udziela bezpłatnych i wyczerpujących obja­
śnień. Sprawa ta  jest też i o ty le ważną, iż z 
powodu nieznajomości tych przepisów, strony 
handlujące niejednokrotnie narażają się nie­
potrzebnie na koszta, gdyż sprowadziwszy bez 
zezwolenia ^-zakazany* towar, naraża ją  się na 
zatrzymanie go na granicy celnej.

Urząd ten też na podstawie już zaczerpnię-
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tsgo na miejscu doświadczenia, jak  i gorliwych 
wywiadów popiera i popierać będzie tylko tych 
kupców, którzy danym  towarem  już w czasach 
pokojowych zawodowo się trudnili, a usuwać 
będzie spekulantów i pośredników niesumien­
nych, k tórzy  stają, się powodem wyzysku i 
lichwy żywnościowej. Dr I. II.

(Komendantem tego urzędu wywiadowczego 
jest znany w świecie handlowo-przemysłowym 
p. nadporucznik Goebel, k tó ry  znając jeszcze 
z czasów pokojowych dokładnie stosunki go­
spodarcze, handlowe i przemysłowe Królestwa 
Polskiego i w ładając językiem  polskim, tem ła­
twiej może zadość uczynić życzeniom tu te j­
szego kupiectwa, jak  również przez swoje wy­
jątkow e zachowanie się wobec stron przyczynić 
się może do przywrócenia i ożywienia tu tejsze­
go życia przemysłowo-handlowego. Prz. kor.). 

\

Zjazd mtielsi®o ludowo.
(K orespondencya »Nowej Reformy*.)

Radomsk, 10 listopada.
_ Jako znamienny oł>jaw troski o rozwój szkol­

nictwa ludowego na terytoryum Królestwa 
Polskiego, ckupowanem przez Austryę, zapisać 
należy k o n f e r e n c y ę  n a u c z y c i e l s k ą ,  
która u schyłku ubiegłego miesiąca odbyła się 
w mieście R a d o m s k u ,  z inieyatywy i sta­
raniem c. k. Komendy Obwodowej i inspekto­
ra szkolnego p. Skowrońskiego.

W obradach zjazdu wzięło udział 160 nau­
czycieli i nauczycielek z całego okręgu nowo- 
radomskiego. Pomimo trudności kom unikacyj­
nych przybyli nauczyciele naw et z najbardziej 
odległych zakątków , obecnością swoją dając 
świadectwo, że sprawa oświaty, tak  dotych­
czas zaniedbanej na ziemiach Królestwa pol­
skiego, gorąco leży im na sercu. To są przeja­
wy, które lepszą rokują nam przyszłość.

Obrady konferencyi rozpoczął pułkownik 
P e t z o l d ,  kom endant Obwodu, witając w  
serdecznych słowach na  wstępie swego prze­
mówienia zebranych krzewicieli oświaty i 
wskazując na ogrom pracy, jak i czeka nauczy­
cielstwo w tych stronach, aby jak  najrychlej 
rozprószyć mroki bezbrzeżnej ciemnoty i p ro­
myki zdrowej ośw iaty pod słomiane wprowa­
dzić strzechy. Świadome swego szczytnego 
posłannictwa, musi grono nauczycielskie w ytę­
żyć wszystkie siły, aby  sprostać zadaniom. 
Musi sumiennie spełniać swe obowiązki, bo 
tylko w ten sposób norm alny tok  nauki uda się 
zapewnie. Ze swej strony p. kom endant Obwo­
du przyrzekł nauczycielstwu wszelką pomoc ! 
popalcie — w granicach możliwych do speł­
nienia. Na zakończenie swej mowy podniósł p. 
pułkownik z uznaniem zapał, niestrudzoną pr;r- 
cę i gorliwość inspektora p. Skowrońskiego i 
wyraził nadzieję, że nauczycielstwo poprze je­
go usiłowania i pójdzie za jego wskazówkami.

Przemówienie p. kom endanta spotkało się z 
nader życzliwem przyjęciem ze strony zgroma­
dzonego nauczycielstwa.

Z kolei zabrał głos inspektor szkolny p. S k o ­
w r o ń s k i .  W yjaśniając cel i zadanie obrad, 
oświadczył między inneini: „Mamy radzić dzi­
siaj nad potrzebami szkolnictwa polskiego. 
Szkoła nasza pod rządam i rosyjskim i przeszła 
całą okropną m artyrologię. Liczba szkół nie 
zwiększyła się tu taj lecz zmniejszyła.. A prze­
cież mimo splotu najfatalniejszych warunków 
szkoła przetrw ała w Królestwie, czerpiąc otu­
chę z przepięknej tradycyi wiekopomnej Ko- 
misyi Edukacyjnej. Jakże pomyślnie pod wzglę­
dem oświaty prezentuje się Galicya w porów­
naniu z Królestwem. Dzisiaj nie pora na roz­
trząsania i teoretyzow ania na tem at bezpowro­
tnie rnimknnej przeszłości na punkcie szkolni­
ctwa w tej części Polski. Dzisiaj musimy 
wszyscy społem zabrać się ochoczo do pracy 
żmudnej nad zagojeniem tych strasznych ran, 
jakie rządy najazdu rosyjskiego pozostawiły 
nam  w spuściźnie“ . *

W dalszym ciągu swego przemówienia p. 
inspektor Skowroński zaznajomił zebranych z 
nowszymi prądam i w dziedzinie szkolnictwa 
ludowego i zapewnił, że władze dzisiejsze, 
działające z ramienia c. k . rządu austryackie- 
go otoczą życzliwą opieką szkołę polską i przo­
downików oświaty, czego już tak  liczne zło­
żyły dowody.

„Żądam y jednak od Was, panowie i panie, 
spełniania obowiązku i pracy obyw atelskiej, 
owianej d u c h e m  p a t r y o t y c z u y m ,  zgo­
dnej z dążeniami wyzwoleńczemu narodu. I ten 
nasz wspólny wysiłek nad odbudową szkoły 
polskiej w Królestwie będzie stanowić zaczyn 
i gwarancyę lepszej, jaśniejszej przyszłości11.

Po tej przemowie, obecni nauczyciele i nau­
czycielki składali na ręce inspektora przyrze­
czenie, że będą wedle sił spełniać przyjęte na

-A  p
W obszernej dyskusyi wypowiadali się p(o- 

śzczególni reprezentanci nauczycielstwa - w 
sprawach, będących na  porządku obrad, a  d.0- 

j tyczących wyłącznie spraw  szkolnych. A więc 
jrozstrząsano sprawę podręczników, odbudowa­
n ie  zniszczonych lub uszkodzonych budynków 
szkolnych, zakładanie nowych szkół, stanow i­
sko ludności wobec szkoły i wiele innych pun­
k tów  zasadniczej natury . Obradowano także, 
nad  nowoopracowanym regulaminem szkolnym, 
k tó ry  jednomyślnie przyjęto.-,-.

Z kół nauczycielstwa wyłonił się także wnio­
sek o przyznanie ze strony w ładz d o d a t k u  
d r o ż y ź n i a n e g o  na  czas wojny dla rze­
szy nauczycielskiej, k tórej egzysteneya z po­
wodu w zrastającej drożyzny ,. staje się coraz 

.bardziej utaudnioną. Inspektor Skowroński 
j przyrzekł zająć się gorąco spełnieniem tego 
' postulatu.

Na zakończenie zabrał głos p. A r w a s i ń -  
s k  i, składając w serdecznych słowach wyrazy 
podzięki pod adresem p. kom endanta Obwodu 
P e t z o ł a a i p .  inspektora S k o w r o ń s k i e ­
g o , jako  szczerych rzeczników oświaty w Kró­
lestwie polskiom. r

Obrady zjazdu i zapadłe uchwały stanowią 
ważny etap w rozwoju szkoły polskiej w po 
wiecie noworadomskim. T. 1‘.

Gwiazdka dia Legionistów.
Centralny komitet gwiazdkowy, dla legionistów 

ogłasza następującą odezwę:
Po raz drugi nad krwawem polem zwycięstwa i 

śmierci, kędy dzielna młodzież nasza z Lakiem wy­
trwałem bohaterstwem walczy z odwiecznym wro­
giem Polski, zejdzie gwiazda, zwiastująca Narodze­
nie Chrystusa, niosąca ludorn ukojenie i litość Bo­
żą. Wśród huku armat i gwizdu szraipneli z nę­
dznych rowów strzeleckich spoglądać będą nasi 
bohaterowie ku tej zwiastunce Bożej, .przypomina­
jącej im staropolskie nasze zwyczaje, uczty wigi­
lijne i dni szczęścia, spędzone u rodzinnych ognisk, 
których się dobrowolnie wyrzekli, aby ojczystej 
ziemi bronić.

Za tę ich krwawą ofiarę odpłaćmyż im 'bodaj my­
sią o nich serdeczną. W tych dniach świątecznych, 
wraz z tradycyjnym naszym opłatkiem, poszlijmy 
im skromne upominki, iako dowód pamięci, jako 
przypomnienie ojczystej strzechy. Do pracy więc 
wzywamy was, kobiety polskie, kołaczemy do serc 
społcczeństwna naszego. Niech każdy, czern może, 
obdarzy bohaterów naszych, łaknących ojczystego 
ebloba, spragnionych serdecznego słowa.

Przewodniczące: JE. Józefina Bilińska, Włady­
sławowa Bilewska, Leopold o w a Jaworska, hr. Wła­
dysławowa Mycielska, sekretarka: dra Ada Jakc- 
schówna. skarbniczka: Hilda Starzewska.

Komitet: Helena Bołoz-Antoniewiczowa, Tadeu- 
szowa Blotnicka, Mgr. Zofia Osaky-Pa 11 avici ni. de­
legatka N. K. N. Tadeuszowa Cybulska, Stanisła­
wowa Dobrowolska, hr. Drohojowska, Mary a 
Epsteinówna, Józefowa Galęzowska, Juliuszowi 
Germanowa, Zjngmunt-owa Gorczyńska, Witoldowa 
Hausncrowa, Kazimierz owa. Kostanecka. Natalia 
Kowalska, lir. Augustowa Krasicka, Maryanowa 
Krzyżanowska. Juliuszowi Leowa, Zygmuntowi 
Markowa, hr. Władysławowa Michałowska, Zy- 
gmuntowa Michałowska, hr. Jerzy Myciclski, dele­
gat N. K. ,N., Anna Neumanowa, Idalia Pawlikow­
ska, Marya Ketingerowa, Ignaoowa Rosnerowi. 
S ta n is ła w o w a  S teiw ow a, J a d w ig a  S trą k o w a , Lr. 
Stanisławowa Szeptycki, hr. Zdzisławo w a Tarnow­
ska, Tadeuszowa Żuk-Skarszcwska.

Datki pieniężne odbiera Komitet we własnym lo­
kalu, plac Maryaeki 9, I p., w Krakowie. Tamże 
prosimy odsyłać imię dary, jako to: czekoladę, kon­
serwy mięsne, owocowe, jarzynowe, wino czerwone, 
ubrania cieple: bieliznę .wełnianą, mitynki, ręka­
wice, skarpetki i kominiarki; przybory do palenia: 
papierosy, tytoń, fajki, papierośnice: mydła, świe­
ce, lampki elektryczne, noże składane, przybory 
do szycia, książki do czytania i nabożeństwa, oraz 
inne pożyteczne, a w polu niezbędne przedmioty. 
We Lwowie i na prowincyi dary pieniężne i w na­
turze przyjmują miejscowe Koła Ligi kobiet.

siebie >owiązki i dbać o postęp oświaty.

Kraków, 13 listopada.
Karty chlebowe w Krakowie. Przez dwa ubie­

głe dni odbywało się we wszystkich biurach okrę­
gowych w mieście rozdawanie druków na wykazy 
lokatorów właścicielom i administratorom realno­
ści. Jak  wiadomo, na. podstawie wypełnionych 
tych wykazów, obejmujących wszystkie osoby, w 
danej realności zamieszkałe, bez względu na wiek, 
otrzymują później właściciele domów lub admini- 

i rtratorzy karty chlebowe. Niestety, bardzo wielu 
| z nich zlekceważyło sobie to rozporządzenie i do-

tąd po wykazy się nio egłosiło. Powtarzamy raz 
jeszcze, że w najbliższą niedzielę nikt bezwarunko­
wo bez chlebowej karty chleba nie dostanie. Je­
żeli zatem lokatorzy już w niedzielę obejść się bę­
dą musieli bez chleba, to będą to zawdzięczać je­
dynie opieszałości swoich gospodarzy domów. Dzi­
siaj mija ostatni termin podjęcia wykazów, wy­
pełnienia ich i odebrania kart chlebowych. Kto 
dotąd tego nie uczynił, winien to dzisiaj bezwa­
runkowo uskutecznić. „

Również wicie osób, stołujących się w restau- 
racyach, mylnie sądzi, iż o karty chlebowe dla nich 
winien postarać się restaurator. W myśl ogłoszę-j 
nia magistratu także i to osoby winny postarać 
się aa pośrednictwem swoich gospodarzy domów; 
o karty chlebowe, bo restaurator ma obowiązek1 
zaopatrzeniu, w karty tylko swoją rodzinę i służ-! 
bę. Gościom będą restauratorzy podawali’ 
ckłeb tylko za oddaniem odpowiedniego odcinka1 
karty chlebowej. j

Także osoby wojskowe, stołujące się w restau- 
racy a eh, mają obowiązek zaopatrzenia się w te kar­
ty również za pośrednictwem właścicieli realności,1 
u których mieszkają. 1 j

Wyjątek stanowią przyjezdne osoby, mieszkają-’ 
ce w hotelach. Dla tych osób będą otrzymywali 
właściciele hoteli osobne karty dzienne w central- 
nem biurze przy ulicy Wiślnej 1. 4. j

Pisaliśmy już, iż karta chlebowa upoważnia do' 
nabycia 280 gramów na jedną osobę dziennie bez 
względu na wiek. Przypuszczalnie magistrat roz­
dać musi obecnie około 160.000 kart chlebowych.1 
Dziennie zatem wypadnie w Krakowie na podsta-j 
wio tych kart do sprzedaży 4.480 kilogramów 
chloba, tygodniowo 31.360 kilogramów, a miesię-; 
cznie 940.800 kilogramów'. • f. Yvr czasach normalnych w naszem mieście kon-i 
sumowano co najmniej dwa razy tyle chleba, przyj­
mując, iż Wielki Kraków liczył 160.000 dusz. j

Powrót tułaczy do Krakowa. Wczoraj rozlepiono 
plakaty, zapowiadające, że w najbliższych dniach. 
rozpocznie się powrót ludności krakowskiej, w swo- j 
im czasie ewakuowanej. Wobec tego miejski urząd 
pośrednictwa pracy w Krakowie przypomina, że 
jednym z ważniejszych postulatów' jest zapewnie­
nie tej ludności pracy i zarobku i zaleca pracodaw­
com wszelkich kategoryj, tak miejscowym, jak i za- , 
miejscowym, jak również ludności krakowskiej e - , 
wakuowanej, obecnie powracającej i pracy poszu- j 
kującej, aby w razie zapotrzebowania robotników,! 
względnie pracy, zechcieli wcześnie już zgłaszaę j 
się w tym urzędzie. Na wypadek pisemnego zgło­
szenia o robotników, winien pracodawca jak naj­
dokładniej określić miejsce i rodzaj pracy, wyso­
kość wynagrodzenia, czas, na który robotnik jest 
zapotrzebowany, oraz wszelkie inne poszczególne 
warunki. Pośrednictwo zc strony urzędu pośrednic­
twa pracy jest bezpłatne. Na ewentualne koszta 
podróży i strawne dla robotników należy pod adre­
sem urzędu przesłać odpowiednią zaliczkę. Wy­
starczy adres: Miejski urząd pośrednictwa pracy
w Krakowie.

Weterani Towarzystwa Szkoły ludowej, obcho­
dzący lokale z skarbonkami, zebrali w ciągu bie­
żącego roku po koniec października na utrzymanie 
szkół i ochronek polskich kresowych, będących 
pod opieką i zarządem T. S. L., kwotę 4.823 K 
52 h.

Dochód z tego źródła w roku 1013 na ten sam 
cel i za ten $am okres czasu wynosił: 9.138 K 33 h, 
a więc by! błizko dwa razy większy. Mamy prze­
konanie, że celem utrzymania szkół, tak ważnych 
na kresach posterunków oświatowych, któro obec­
nie. przy pełnym personaiu .nauczycielskim s;j. w
czynnej pracy, społeczeństwo i nadal z groszowe­
mu ofiarami chętnie pospieszy.

Składnica c. i k. urzędu opieki wojennej. Jak 
wiadomo, została otwarta przy firmie »Fiioto« 
(Rynek główmy L. 9) ofieyałna składnica państwo­
wego Urzędu opieki wojennej, zaopatrzona wc 
wszystkie przedmioty i artykuły, wydane przez tę 
rządową humanitarną instytucyę, której centrala 
znajduje się w Wiedniu. Składnica ta obfituje w 
różnorodne doborowe przedmioty, o cenie nader 
przystępnej, a wykonane bardzo gustownie, wiele 
zaś z nich wyszło z ręki pierwszorzędnych arty­
stów, jak n. p. medaliony, krzyże i t. p. Nadmienić 
należy, że wykonano je z metalu ze zdobytej na 
nieprzyjacielu broni, co podnosi ich pamiątkową 
wartość. Niebawem nadejdzie w ten sposób wyko­
nany w bronzie mały moździerz 30‘ó cm. Skody. 
Również nadeszły i są w naszej składnicy do o- 
trzymaDia ofieyalne kartki z portretami dowódców 
oraz komendanta twierdzy eksc. Kuka. Kartki te 
rozesłano też do wszystkich firm. Jednym z bar­
dzo wydatnych sposobów popierania ogólnych ce­
lów humanitarnych jest system bloczków rachun­
kowych, przyjęty ogólnie za granicą we wszyst­
kich firmach i lokalach publicznych. Ur/.ąd^ opieki 
wojennej wydal także takie bloczki i publiczność 
powinna żądać wszędzie, aby wystawiano rachun­
ki na tych bloczkach.

Posiedzenie lekarzy wojskowych. Dzisiaj odbę­
dzie się w klinice chirurgicznej przy ulicy Koper-

nika L'. 40 posiedzenie lekarzy wojskowych o go­
dzinie 6 wieczorem. Przedmiotem pośiedzenia będą 
wykłady i demonstraeyo chorych z dziedziny chi­
rurgii naczyń krwionośnych i pęcherza moczowego 
oraz zachorzeć tyfusowych i gruźliczych. — Pre­
legenci: dr Blasberg, dr Erkes i prof. Kader.

Loterya artystyczna. W sprawie zapowiedzianej 
loteryi artystycznej odbyło się onegdaj w mieszka­
niu prof. Axent.owicza posiedzenie komitetu wyko­
nawczego, który obradował nad orgauizacyą szcze­
gółową loteryi oraz nad sposobem nabywania dzieł, 
na ten cel przeznaczonych. Komitet postanowił pu­
ścić v/ najbliższym czasie w obieg 10.000 losów w 
cenie po 1 K i odbyć ciągnienie w pierwszych 
dniach marca 191G roku, to jest po wystawach 
> Sztuki* i »Rzeźby«, oraz wyłącznie na cel loteryi 
urządzić się mającej w lutym wystawy. Z wystaw 
tych komitet zakupi szereg dzieł do rozlosowania 
i urządzi z nich osobną wystawcę. Z łona komitetu 
wybrano komisyę, która wybierać i proponować 
będzie do zakupu dzieła sztuki z wystaw, oraz ko- 
misyę zakupującą. W skład komitetu wykonaw­
czego wchodzą: prof. dr Jerzy hr. Myciclski, jako 
przewodniczący, rektor Teodor Axentowicz, prezes 
Towarzystwa sztuk pięknych rotm. Wojciech Kos­
sak, rektor Jacek Malczewski i bar. Ludwik Pu- 
szet, artysta rzeźbiarz. Ponadto wybrano do komi­
tetu sekretarza Towarzystwa sztuk pięknych radcę 
Leonarda Lepszego. Sekretarzem komitetu loteryi 
jest p. Zygmunt Malewski. W sprawach, dotyczą­
cych loteryi, należy zgłaszać się do Towarzystwa 
sztuk pięknych w Krakowie, plac Szczepański 4.

Z teatru miejskiego. Najbliższą premierą teatru 
krakowskiego będzie słynna krotochwiła Szekspira 
»Komedya omyłek*, nie schodząca nigdy z reper- 
toaru wielkich scen europejskich i grywana wielo­
krotnie za poprzednich dyrekcyj. Zasadniczy mo­
tyw sztuki, oparty na podobieństwie bliźniaków, 
zużytkowany był już u greckich pisarzy, skąd- za­
czerpnął go Plaut do swoich »Menechmów«. — 
W epoce odrodzenia kardynał Bobiena w swojej 
»Calandryi« zużytkował go z tą odmianą, że za­
miast braci bliźniaczych, dał brata i siostrę, co w 
ślad za nim wprowadził Szekspir w » Wieczorze 
Trzech Króli* w postaciach YTioli i Sebastyana. — 
W sKomcdyi omyłek* poszedł dalej i postawił dwie 
pary bliźniaków: panów i sługusów. Obecna dyrok- 
cya wystawia świetną farsę Szekspirowską w ory­
ginalnej scenizacyi, ściągając akcyę, rozbitą na sze­
reg odsłon, do jednej tylko dekoracji, w której ca­
ła sztuka gra się od początku do końca, dzięki cze­
mu wesoły nastrój widowni będzie mógł potęgować 
się z aktu do aktu. — Drugą, ważniejszą nowością 
będzie to, że obie role bliźniaków Antyfoiusów 
grać będzie ton sani artysta, równie jeden artysta 
obu Dromiów, a dopiero w końcowej scenie kon­
frontacji obu par pojawiają się drugi Antyfolus 
i drugi Dromio. Tym sposobem łudzące podobień­
stwo bliźniaków, które zwykle szwankuje, da się 
wyzyskać w całej pełni i powinno wywołać arcy- 
komiczny efekt sceniczny. Taki sposób grania 
»Komedyi omyłek* jest eksperymentem, po raz 
pierwszy próbowanym r.a scenie polskiej; niektóre 
angielskie teatry wprowadziły go jednak z najle­
pszym skutkiem.

Koncert Kekkinga. Frogram jutrzejszego kon­
certu Antoniego II e k k i n g a jest następujący: 
1) Brahms: Sonata E-molł; 2) Brucli: Kol Nidrei;
3) Poppcr: Sarabanda i Gawot; Valencin: Menuet;
4) Schumaun: Novclette (wykona p. Z. Przeorski);
5) Bach: Air; Czajkowski: Andante; Jeral: Zigeu- 
nertanz. — Nieliczne pozostałe bilety sprzedaje 
księgarnia F. Eberta. Dzisiaj rozpoczyna się sprze­
daż w stęp ó w  lia halę. ■ —---------------------------------- ‘

W dniu koncertu od godziny G.40 będą odcho­
dzić co sześć minut wozy tramwajowe z przystan­
ku przy pomniku Mickiewicza do »Sokoła«.

Z Instytutu muzycznego. Pierwszy poranek ucz­
niów odbędzie się w lokalu Instytutu muzycznego 
(ulica św. Anny L. 2) w niedzielę dnia 14 b. m.
0 godzinie 11 przed południem. W programie pro- 
dukeye Bectliovena, Bacha, Schumanna, Schuber­
ta, Mendelsobna i innych. — Wstęp wolny i bez­
płatny.

Kursa literackie. Frelckeye na kursach literac­
kich (ulica św. Anny L. 2) rozpoczną się w ponie­
działek dnia 15 b. ni. o godzinie 6 wieczór wykła­
dem dra Szyjkowskiego na temat: »Cel i zakres hi- 
stoiyi literatury powszechnej*. Wykład ten, jak
1 wszystkie inne, w przyszłym tygodniu odbyć się 
mające, jest bezpłatny. Wolne wstępy wydaje kan- 
cclarya Instytutu muzycznego od godziny 11—1 
i od 4—C. Drugi wykład (wtorek 16 b. m.) mówić 
będzie dr Reiss na temat »Histoiya muzyki, jako 
przedmiot nauki« z ilustracyą muzyczną p. Klary 
Czop-Umlaufowej. — We środę (17 b. m.) dr Rein­
hold: »Językoznawstwo romańskie«. Czwartek (18 
h. m.) prof. Olszewski: »Kierunki w dziejach malar­
stwa*. Piątek (19 b. m.) dyr. Gabryelski: ^Prawidła 
wymowy* (z ilustracyą). Sobota (20 b. m.) redaktor 
Prokeseh: »l’rasa, jako wyraz kultury społeczeń­
stwa*. — Początek wykładów o godzinie 6 wieczór 
(z wyjątkiem sobotniego, który rozpocznie się o g. 
o iż).

Sklepy krakowskie mogą być obecnie otwarte 
w niedziele i święta tylko do godziny 11 przed po­
łudniem. Rozporządzenie to wydał wczoraj magi­
strat krakowski z polecenia komendy twierdzy.

Sezonowa kradzież. Wczoraj przed południem 
skradziono z mieszkania p. Jana Blaschkego, za- 
mieszkalnego w Rynku głównym pod L. 30, czar­
ne futro, wartości 160 K. Futro zabrał jakiś męż­
czyzna, którego widziano kręcącego się po kamie­
nicy. ,.

Niedozwolona jazda. Podnosiliśmy już w na- 
szem piśmie, iż w myśl rozporządzenia magistra­
tu krakowskiego nie wolno jeździć ani konno, ani 
na rowerach, ani wreszcie wozami, po deptak'1, 
prowadzącym wzdłuż Błoń aż do Woli JustowTskiej. 
Tymczasem w ostatnich dniach wiele osób, chcąc 
ominąć bioto na gościńcu naprzeciwko toru wyści­
gowego; jezdzi sobie spokojnie deptakiem,

Budżet miasta Lwowa. Lwowska miejska Izba 
obrachunkowa oddała już do druku budżet mia­
sta Lwowa na rok 1915/16, nad którym -obrado­
wano na kilku ostatnich posiedzeniach magistratu 
'Sprawa togo -budżetu ma jeszcze pójść pod obradj 
miejskiej Rady przybocznej. Wynik obrachunków 
jest nad wyraz przykry. Deficyt za rok ubiegają' 
cy wynosi pokaźną sumę 6,779.500 koron. Roń 
chód bowiem wynosi 12,180.975 koron, a przvchć~ 
tylko 5,401.475 koron.

I m a i t a  w a ? £ £ & & s l s : a .
Przed otwarciem uniwersytetu i politechniki. Pi­

sma warszawskie donoszą: Jak  w uniwersytecie, 
tak też i w politechnice odbywa -’in porządkowa-' 
nie gmachów. W pracowniach, Iaberatoryach, g a ­
binetach i salach wykładowych pozostało prze'U 
mioty pomocy naukowej są doprowadzane do s tv  
nu używalności. Dopiero teraz widzi sic braki, ja­
kie powstały wskutek ©wakuacyi. Wicie cennych 
przedmiotów i okazów w y w i e z i o n o ,  pozo-1 
stało zaś trzeba kompletować i doprowadzać do.1 
porządku. W niektórych gabinetach z u p e ł n a  
d c w a s t a c y a .  Nietknięte zostały, lub mało u- 
ci-erpialy: gabinet geologiczny, ehemicznj' i fizyo 
logiczny; natomiast w innych gabinetach, salach 
i w bibliotece okazały się l i c z n e  b r a k i .  Jk-aly 
więc tak cennych zbiorów ornitologicznych, jai 
Sztolcmana; Taczanowskiego, Dyhoskiego, Doj 
meyki i lir. Bramickiego; kolekeyi mineralogiczne* 
Domeyki, brak terż wielu aparatów i mikroskopów! 
W głównej sali brak o-brazai Brodowskiego: „Wrę-J 
czenie statutu uniwersytetowi przez Aleksandra I“- 
Podczas porządkowania -odnaleziono na strycini 
muzeum zoologicznego dwa wartościowe portrety.’ 
1) Krzysztofa Klucka, znanego zoologa z 18 stulei 
cia i 2) St. Jundziłła.

Na froncie zamkniętego jeszcze głównego gma' 
ehu wsgedlinicy umieszczono zamiast dawnego, u 
rzędhwego napisu rosyjskiego napis polski: „Uni 
worsytet warszawski11. Na froncie zaś gmachu' 
mieszczącego główny księgozbiór uniwersytetu, 
widnieje napis: „Biblioteka11. Na I piętrze, w wy- 
porządkowanej już czytelni studenckiej mieści się 
-prowizorycznie -urządzona kanoelarya rektora, dra 
Józefa Brudzińskiego-. Dawną kanc.tdaryę rektor­
ską zajął na swe biuro kurator obu uczelni z ra­
mienia -władz, B. W. Hutten-Czapski.

Organizaeya politechniki. Politechnika warszaw­
ska będzie miała ff bieżącym-roku akademickim 
wydziały: 1) architektoniczny, który mieścić się
będzie w Szkole sztuk pięknych; 2) -budowy ma­
szyn, połączony w roku bieżącym z wydziałem e- 
iektr-otec-hnicznym; 3) inżynioryi budowlanej, połą-; 
czony w rolcu bieżącym z wydziałem inżynieryi 
rolnej; 4) wydział chemiczny.

Politechniką zarządzać będzie senat -wespół z 
rektorem. Pieczęć politechniki jest podobna do 
pieczęści uniwersytetu z napisem: „Politechnika
warszawska-11. Podczas ewakuaeyi politechniki 
przez władze rosy jakie uległa s p u s t o s z e n i u  
biblioteka, która jednakże doprowadzona będzie do 
porządku. Brak również w niektórych gabinetach 
pewnej -liczby pom-ocy n au k o w y ch  i pr-ryrządóv\ 
do ćwiczeń; w każdym razie znaczna część inwen­
tarza politechniki została na miejscu.

Rogatywki woźnych uniwersyteckich. Jak  donosi 
„Kuryer Poranny11, bedełe uniwersyteccy w Warsza-. 
wic otrzymali cza-pki .mundurowe nowejo kroju. — 
Mają one formę dawnych rogatywek koloru gra­
natowego z dwoma srebrnemi lampasami wokoło 
z literą „U11 w pośrodku.

Przepisy dla szkól ludowych w Warszawie. U- 
rzędowy organ władz szkolnych niemieckich na 
terenie okupaeyi niemieckiej, „Schul-Yerordnungs- 
blatt11, przyniesie, jak donosi „Warechaucr Ztg.‘!, 
szc-zegół-owy wyka.z przepisów o n au czan iu  w szko­
łach indowych i regulamin tych srkół.

Przepisy te — jak zaznacza „Deutsche Warseh. 
Ztg." — wyimk-uiają przedewszystkiem przedmie
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I co paraliżowało mnie zgnieść Anglików we 
właściwym czasie pod Quatre-Bras? Dlaczego 
i tam czas mi uszedł z rąk?...

Ah! Kędyż jesteś, wiaro?! Kędyż jesteś wia­
ro pływaka, k tóry  z zuch',wałem spojrzeniem, 
z wyzywająco uśmiechniętemi ustam i rzuca się 
w nurt, wiedząc, że w y p ł y n i e  na drugim 
brzegu... Kędyż jesteś wiaro A leksandra syna 
Filipa, k tóry  z trzydziestu tysiącam i Macedou 
czyków r u s z a ł  na milionj7 żołnierzy Daryu- 
sza... To wszystko jest na nic — ostatecznie 
m u s i się stać coś, że będę przez koalicyę po­
konany... Nie tu, to gdzieindziej... Lecz i tu 
naw et stanie się c o ś ,  że będę pokonanjr, mi­
mo wszystkich przewag po mojej stronie...

Więc im dalej odsuwani ten  moment, tem 
dłużej jestem  cesarzem, zwycięzcą pod Ohar- 
łeroi, pod Ligny, pod Quatre-Bra3, piętnastego 
i szesnastego czerwca — tem dłużej jestem  nie 
pokonany... Gwiazdo, gwiazdo, gwiazdo Napo­
leońska! Gdzież jest twój blask? gdzież są tw o­
je złote promienie? czy stałaś się, czy zapa­
dłaś w oczy zielone demona fa talności...'

Cesarz potrząsł głową, jakby  nurzące myśli

odganiał. W yciągnął zegarek, spojrzał i rzekł:
—  Po p i ą t e j  nie będziemy mogli za­

cząć, ja,k o dziewiątej... Bertrand, proszę pana, 
pisz pan:

»Cesarz rozkazuje, aby arm ia była gotowa do 
atak u  na dziewiątą. Panowie komendanci*...

Podpisano.
Rzucił się na łóżko żelazne połowę.

** *.
Cesarz odsunął srebrną filiżankę z herbem, 

odsunął mapy, które st-udyował i odezwał się:
—  Mamy dziewięćdziesiąt za sobą, dziesięć 

przeciw sobie.
M arszałek BKicher jes t szalenie zuchwały i 

oddany W ellingtonowi rzekł generał D rouo t
— Ale jego szef sztabu, Gneisenau, jest bar­

dzo ostrożny — odparł cesarz. M arszałku Soult, 
wszak pan tu  przed dwudziestu jeden laty , jako 
podkomendny Lefebvre‘a spjrehałeś Austrya- 
ków? :

— T ak sire, jednak najodporniejszą na świe­
cie jest piechota angielska. Nie do przełam a­
n ia .” b ^  ■

— W asza ekscellencya uważa. Źe pana pobił 
W ellington w Hiszpanii, masz go pan za wielkie­
go wodza, a Anglików za wielkich żołnierzy! 
Furda! J a  panu powiadam —  ale otóż idzie 
Reille, on także poznał Anglików — Reille, co 
pan myślisz o Anglikach?

—  2e to najlepsi strzelcy na świecie, najja­
śniejszy parnie. Kto Anglików atakuje naraża, 
się na szalone stra ty , nim do nich dotrze. J e ­
dynie manewrowaniem można coś przeciw nim 
wskórać. Vvr manewrowaniu są przyciężcy.

—  Otóż to! Ile razj' powtarzałem, że te ar-

wrócił z Elby —r — to nie są oddani podwła­
dni ~ — -  to są wodzowie monarchy i gaży...

Gorycz przepełniła ducha cesarza.
■ W stał nagle i porywczo.

— Jedziem y na przegląd. Ostatni przegląd- 
Hej tam! Siodłać mi Marie! Nie będę uciekał.

mie zwyciężają, ±ctóre m anewrują. Fen aforyzm^ 0ą -nicklemburski mi potrzebny, bo będę stal
przejdzie po mnie do historyi. Wiem, że Angli­
cy są przyciężcy. Będę manewrował.

Umilkł.
Obecni patrzjdi na cesarza. Czuli oni, ż e :

w miejscu, a pojadę wolno do AYatcrloo, gdzie 
nocował imci pan W ellington. Broszę panów za 
sobą.

Słońce! Aid
wszyscy pow tarzają mimowoli ten sam frazes i
któregoś z generałów:

»To już __ nie ten Napoleon, któregośm y
znali*... ł-

On zaś przebiegał wzrokiem w ziemię:
spuszczonym ostatnie wydarzenia, niedołęstwo . • • ,

x -j ♦ . , , . ; j.okie szeregi piechoty, 2rreiiiu^verów fixvlierów,całoazienne marsze i kontrm arsze bez-; 1L . . . . , til° ' 1, lŁAi w’
woltyzerow, biegły po świetnych uniformach

Słońce oświeca zgubę Anglików...
Cesarz wyrzucił z siebie ten frazes. Dla po­

tomności. Równoieźnik do słońca z pod Austcr- 
litz...

Oczy cesarza zanurzyły się z pagórka w głę-

Ney’a, 
owocne szesnastego czerwca hrabiego d ’Erlon:
między nim, a  Newem, bez dojścia ostatecznie ' j>raS01? ^  Ik a ró w , szaserów, kirasyerów , ol-
do udziału z tym , lub z tym we wspólny bój 
pod Quatre-Bras, przebiegał wzrokiem w zie­
mię spuszczonym odbite w pamięci ich twarze 
i odgadyw ał ich dusze —  — 
to już nie byli c i  s a m i  ludzie...

Oni nie wierzą w n ie g o -------
nie wierzą w zw ycięztw o--------
są tacy , k tórzy  nie clicą z w y c ięz tw a --------
są, k tó rzy ,p rag n ą  powrotu B o u rb o n ó w --------
wdelu służy mu, bo jest, bo się znalazł, bo

hrzymich karabinierów, lausyerów, objęły mi­
łośnie artyleryę, »broń cesarza«, z » najuko- 
cłiańszemi dwunastocalowemi córkami cesa­
rza* — szedł dzień zagłady najsroższego z wro­
gów, dzień zwycięztwa...

Nigdy nie brzmiał tak  rozgłośnio, nie był 
wzniesiony z takim  zapałem okrzyk: Vive
1’Empereur!...

I nigdy nie liuczały tak  wspaniale trąby  i ko­
tły , grając cesarski hymn: •*

Cesarstwa dzierżmy straż...
..Tu -stańmy — Cesarstwu na straży,
Na straży wolności i praw.
Pyt... spisek despoty się waży!
Hej! za broń! walc/.! swobodę zbaw!

Wolności, żyj! wolności, żyj!
Kto żyw, złóż liold — tej chwale k’woli. ^ t 

Tyranio! drżyj!
Weźmie czas odwet krwi z krwawych win.
O, raczirj śmierć, niż siom niewoli!
To synów Francyi zew i czyn.

Francyi naszej wolność — rzecz święta 
Z jej zdroju czeipie cały świat.
Łańcuchami nas gdy wróg spęta,
Wraz narody wszo skuje kat.

Wolności, żyj! wolności, żyj!
Kto żyw, złóż hołd, — tej chwale k‘\voli.

Tyranio! drżyj!
Weźmie czas odwet krwi z krwawych win.
O. raczej śmierć, niż srom niewoli!
To sjmów Francyi zew i czyn.

9
Hej, sam tu! kto wrogiem tyrana,
Sam tu! kto tyranię chce zgnieść!
Podłością Europa skalana ,
A z nami Wiktorya i cześć!

Wolności, żyj! wolności, żyj!
Niecli twe imię błyśnie jak słońce!

Tyranio, drżyj!
Odwet dasz, odwet dasz z krwawych win. 
My jednej macierzy obrońcę:
Kto wolny — Francyi ten jest syn*/1.

*) Przekład p. Jana Grzymały Grabowieekiego
(C. d. n.)

w w
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ty, jakie będą wykładane w szkołach Indowych i 
zawierają poglądowy rozkład godzin wykładowych 
W szkołach jedno, dwu, trzy i wieloklasowyeh.

Godne pochwały ?ą przepisy o pauzach między 
wykładami ze względu na korzyść w rozwoju u 
mysłowym -dzieci — zaznacza „D. W. Ztg.“ — 
podkreślając następnie to, że w każdej szkole po­
winna znajdować się mapa Polski w celu dokła­
dnego poznania przez młodzież kraju rodzinnego. 
Wykonanie takiej mapy — pisze ,.D. W. Ztg,“ — 
polecono już niemieckiemu zarządowi cywilnemu. 

Poza tern przepisy wymagają, aby każde dziec 
ko posiadało „śpiewnik". Wreszcie „D. W7. Ztg.1 
donosi, że „wakacye Bożego Narodzenia trwać bę­
dą w roku bieżącym od dnia 18 grudnia do drvj 
3 .stycznia 1916 roku. t

W myśl rozporządzenia szefa ndministracyi prz;. 
generał-gubernatorze (Nr IV/421) w Nr 2 „Gazety 
rozporządzeń tyczących się szkolnictwa w Polsce" 
„szkoły ludowe muszą być odpowiednio do tego 
rozporządzenia ukształtowane do Bożego Naro­
dzenia 1915 roku."

Skład żywności dla zakładów dobroczynnych. 
Sekcya szpitalna zarządu miejskiego w Warszawie 
uchwaliła urządzić własny centralny magazyn spo 
eywozy dla wszystkich podległych jej instytucyi 
dobroczynnych. Prowiant dla tej centrali zakupy­
wany bęazie^ w 10 powiatach gubernii warsz., na co 
władze niemieckie udzieliły zezwolenia.

Sobota’, 13 Listopada 1915.^ N O  Vv a  H fc r  u u M f t ~r  bTj.

bardzo na czasie i zasługuje na szersze rozpowsze­
chnienie.

S. p. Jan Wacław Domaszewski. W dniu 5 b. 
m. zmarł w Warszawie jeden z najwybitniejszych 
uczonych prawników polskich Jan Wacław Do- 
maszeweki b. radca ip,rokuratoryi Królestwa Pol­
skiego. Zmarły ogłosił szereg rozpraw naukowych 
z dziedziny prawa karnego, z których najcelniej­
szą .była rozprawa „O kradzieży". Był członkiem 
Tow. * naukowego warszawskiego, wiceprezesem 
Tow. prawniczego i członkiem Komitetu Kasy Mia­
nowskiego. Liczył lat 67.

Przedstawienie „Pawła 1“ w Teatrze polskim. 
Czytamy w „Dzienniku Polskim": Teatr Polski wy­
stąpił wczoraj z całym przepyche-m swych środkow. 
Efektownemu dziełu Mcreżkowskiego dal oprawę 
najlepszą, na jaką go stać było, nie poskąpił pra­
cy i kosztów, by i „podczas wojny", a „mimo- mej 
pokazać, że stała jego troska o wzorową wystawę 
i opracowanie nie zmalała. Rezultaty były świe­
tne. Oklaski, jakie się sypały po każdym akcie, 
dzielili między siebie Teżyser Zelwerowicz, który 
całą wielką maszynę rozruszał bardzo efektownie, 
pomysłowo i naturalnie, p. Józef Węgrzyn, który 
rozwinął w roli Pawła cale bogactwo swego talen­
tu i stworzył figurę niesłychanie interesującą — 
cały zespół, który po za pewrnemi drobnemu uster­
kami stanowił świetną cai-ość, a w końcu i deko­
rator. Wystawa imponująco bogata i staranna.

Z żałobne j karty Legionów. W dniu 1 listopada 
b. r. umarł z otrzymanych ran w szpitalu w Cheł­
mie- ś. p. Stanisław F i g 1 e r, legionista III pułku 
piechoty. W pogrzebie, który się odbył w Cheł­
mie dnia 4  b. m., wzięli udział, prócz rodziny zmar­
łego. legii uiści po lscy  z C hełm u i L ub lina , L ig a  
k o b ie t po lsk ich  oraz  w ie lk a  l i c z b a  w ojskow ości, 
tu d z ież  pub liczności polskiej.

ś. p. Stanisław Figler pochodził z Tarnowa, gdzie 
jego ojciec jest aptekarzem. Był uczniem 6 klasy 
gimnazyum tarnowskiego. Brał on nieprzerwanie 
udział w walkach w Karpatach i Besarabii, a obec- 
1116 — Cześć pamięci młode­
go żołnierza polskiego,

Ś. p. dr T a d e u s z Ż u 1 i ń s k i, porucznik 6-go 
batalionu pierwszego pułku pierwszej brygady, ra­
niony śmiertelnie szrapnelem w bitwie trzydniowej 
pod K. dnia 29 października, zmarł dnia 5 listopa 
da b. r. Syn ś. p. profesora dra Józefa Żuli takiego, 
bratanek Romana Żulińskiego, jednego z pięciu 
członków Rządu narodowego, powieszonych na 
stokach cytadc-li 5 sierpnia 1864 roku, niepospoli 
cie zdolny, usposobienia łagodnego, umiejący się 
dostosować do najcięższych warunków, rokował 
najświetniejsze nadzieje. Skończywszy gimnazyum, 
zapisał się na wydział medyczny uniwersytetu 
lwowskiego, biorąc obok pracy naukowej żywy u- 
dział w organizacyatb młodzieży. Po uzyskaniu do­
ktoratu, w roku 1913 wyjeżdża do Królestwa Pol- 
Ekiego, gdzie bawi do czerwca 1914 roku; w lecie 
tegoż roku zajmuje posadę lekarza w Mikołajowie. 
Po wypowiedzeniu wojny, z nominacyą na adjutan- 
ta  I. brygady, 6 sierpnia przekracza kordon, ucze­
stnicząc w pierwszych walkach; obejmuje nadto 
kierownictwo poczty polowej w Kielcach.

We wrześniu 1914 roku przedziera się przez linię 
bojową w głąb Królestwa do Warszawy, aby pod­
jąć prace naczelnika organizaeyi wojskowej. Przez 
szereg miesięcy pozostaje w Warszawie, pracując 
w dodatku jako lekarz w jednym z tamtejszych 
szpitali aż do dnia 22 sierpnia b. r. Wtedy na czele 
batalionu, przez siebie zwerbowanych ochotników, 
wraca do brygady, oddając równocześnie zebrano 
w ciągu roku kilkaset sztuk broni i 25.000 rubli. 
Po krótkim pobycie przy sztabie I. brygady, jako 
komendant 6 batalionu, bierze udział w wielu wal­
kach, jak: 17 września i innych
miejscowościach Zakończył
życie po ciężkich męczarniach w szpitalu polo- 
wym w S... — Cześć Jego pamięci!

Repertoar Teatru miejskiego.
Sobota: „Komedya omyłek" Szekspira.

Repertoar teatru ludowego.
Sobota o godz. 7 14 wieczór „Mama teatralna", 

wodewil, występ A. Zimajer.

ffaHti eiSo®!. liW t i sw a i
— Kazimierz Zimowski: M a ł a  h i s t or y a

E o l s k i  z dodatkiem o wojnie europejskiej (z po­
dobiznami królów i mapką) opuściła prasę drukar­
ską nakładem księgarni S. A, Krzyżanowskiego w 
Krakowie. Cena 60 hal. — Autor, znany już z kil­
ku broszur historycznych'' dla ludu i młodzieży 
(Jadwiga, królowa Polska, Z czasów Bolesława 
Chrobrego, Echa Grunwaldzkie, Praktyczna gra­
matyka polska), skreślił w niniejszej książeczce 
zwięźle i jasno dzieje Polski przed- i porozbioro- 
wej„ a nadto uzupełnił książeczkę opisem wypad­
ków toczącej się wojny na ziemiach polskich. — 
Dziełko, przeznaczone dla ludu i młodzieży, jest

W obronie Polek.
Otrzymujemy pismlo następujące: '
K rak. oddział k ra j. Czerwonego Krzyża 0- 

łosii w dziennikach przed kilku dniami ode­
zwę wzywającą „Polki", aby jak  najprędzej 
zgłaszały się do Czerwonego K rzyża i obejmo­
wały opiekę^ <nad biednymi clrorymi żołnierzami 
i inwalidami... „Trzeba blisko stu pań... Czyż 
w Krakowie nie znajdzie się sto Polek, które- 
jy  chciały wejść między chorych cierpiących 
i inwalidów..." „Lepiej prędzej niż później..." 
„choćby i tak  późno w szesnastym  miesiącu 
wojny." „Szpitale krakowskie zostawały do­
tychczas bez opieki społeczeństwa, cały ciężar 
zdany był n a  rząd. i wojskowość. A jednak w 
tych szpitalach nasi najbliżsi" i t. p. — powie­
dziano w tej odezwie.

Odezwa ta. wyrządza wielką krzywdę Pol­
kom. Rzuca na  nie citeń braku litości, miłosier­
dzia i zapobiegliwości, a cień ten pada na  wszy­
stkie Polki i widzieć go będą z pomocą dzien­
ników obce, nieraz wrogie nam społeczeństwa. 
Dlatego nictylko w interesie prawdy, aleprze- 
dewszystkiem w obronie dobrej sław y Polek 
musimy zaprotestow ać przeciw wspomnianym 
słowom odezwy Czerwonego Krzyża: Polki nie 
czekały na  tę odezwę. One zaraz w początkach 
wojny poszły za  głosem obowiązku i sumienia 
i zajęły się szczerze i gorliwie opieką szpital­
ną. Wicie z nich podjęło się zadań pielęgnia­
rek i obok płatnych sanitaryuszów i sanitaryu- 
szek, spełnia bezinteresownie całemi dniami, a 
nieraz i nocami, ciężkie i wyczerpujące prace 
koło-rannych i chorych, za k tó re nie wolno ni­
komu tak  dziękować, jak  to czyni wspomniana 
odezwa. Inne Polki zorganizowały się w komi­
tet, k tó ry  podaje posiłki i napoje chorym i znu­
żonym żołnierzom.

Szereg Polek zajął się ogólną opieką nad 
szpitalami jeszcze w roku zeszłym i urządził 
dla -rannych i chorych śliczną, gwiazdkę z hoj- 
nemi podarkam i. A niejedna z tych Polek tak  
przylgnęła do swego szpitala, że do dziś dnia 
odwiedza chorych, zanosi im gazety, dostarcza 
książek, papierosów i t. p. Nie kto inny też, ty l­
ko Polki tworzą -organizacyę szpitalną „Ligi 
kobiet" tak. starannie zajm ującą się naszymi 
najbliższymi.

Dość tych przykładów. Niechętnie zwracamy 
na nie uwagę. Obowiązkiem naszym jednak 
było stanąć w obronie tyłu pełnych poświęceń 
Polek.

Niewątpliwie wiele można jeszcze i trzeba u- 
czynić dla ulgi cierpiącym. Życzymy z całego 
serca krakowskiem u oddziałowi krajowego 
Czerwonego Krzyża, aby jego zabiegi, rozpo­
częte niestety  w 16 miesiącu trw ania wojny, 
uwieńczone zostały najlepszym skutkiem  i po­
większyły zastępy Polek, niosących pomoc 
chorym i rannym  żołnierzom w Krakowie. Ma­
my jednak nadzieję, że autorowie przyszłych 
odezw będą ostrożniejsi!

Kraków, dnia 12 listopada 1915.
Marya z Dzicduszyekich Aleksandrowa Wlo- 

dzicka. Aniela Gnicwoszówna. N atalia Gaje­
wska. Włodzimiera Szołayska. Fryderykow a 
Zoilowa (imieniem pań ze sz-pit-. fort. Nr I. i 
dworca osobowego). Idałia Pawlikowska. S ta­
nisławowa Maziarska (imieniem |j ta c y i  opa­
trunkowej). Marya ltosonbuscliowa. Franciszko- 
wa Nowotniowa. (imieniem pań w szp. VIII.). 
Z Nowaków W anda Dubieńska (imieniem 15 
pań, pracujących w szpit. fort. Nr IV.). Micha­
lina Osadcowa i Marya Michałowska (imieniem 
pań szpit. Nr IX.). W alerya Łozińska. Zofia 
Szukiewiczowa. Ludmiła Mcdwecka. Ost-rze- 
szewicz Marya. A. Bieńkowska'. Zofia Popieló- 
wina (imieniem 24 pań, pracujących na kolei). 
Barbara Krokiewiczówna. Marya Matuszewska. 
Marya Wrzloskowa (imieniem 35 pań). Stani­
sławowa Dobrowolska. Dr. Ada Markowa (imie­
niem sekcyi szpitalnej Ligi kobiet 65 pań) i t. 
d. i t, d. |

W o  i  m a .
Zfrs&siizi ® SsrMf.

Wiedeń, 13 listopada.
„Zeit" donosi z Genewy:
Pozzi pisze w „L ‘oeuvrc“. że F rancya musi 

zrozumieć, iż Serbia jest stracona. Wszelkie u- 
piekszanie tej prawdy .jest bezowocne. Mały 
sukces lokalny Francuzów koło Izvoru jest bez 
znaczenia, , tylko uderzenie flankujące Ł nie­
zmiernej gwałtowności mogłoby położenie 
zmienić. Jeśli Serbowie nie przedrą się ku Mo­
nastyrów’?, kam panię należy uważać za stra­
coną, ponieważ odw rót do Albanii jednozna­
czny jest z calkowitem zniesieniem armii. 

---------------
i*

W  południowej Serbii.
W iedeń, 13 listopada.

»Ileichspost« donosi z Sofii pod datą  11 bm.:
Sytuacya wojska serbskiego na bułgarskim 

froncie staje się coraz bardziej beznadziejną. 
Odwrót miejscami przechodzi w masową ucie­
czkę. Odnosi się wrażenie, że ustało wszelkie 
jednolite kierownictwo wojskowe, tak  samo jak  
au to ry te t rządu. Tu i owdzie próbują części za­
nikającej armii rozpaczliwych uderzeń, jak  w 
okolicy Monastyru, gdzie siły bułgarskie krw a­
wo odparły serbski a tak  i zwycięsko przedarły 
się aż poza Prilep.

Przejście Morawy utrudnione jest raczej z po­
wodu gwałtownego wezbrania rzeki, aniżeli z 
powodu serbskiego oporu.

Kawalerya bułgarska wkroczyła do Prisztiny.

. Walki w Macedonii,
(Tal. e. k. Biura koresp.)

Ateny, 13 listopada.
(Spóźnione, z 8 b. m.). Ogłaszają tu następu­

jący kom unikat francuski z  7 b. m.:
Położenie pod Prilepem  jeet niezmienione. 

Na północ od W aiandowa są walki w toku. 
Francuzi opanowali jeden grzebień wzgórz.

l i i  iMns o a f i l m
Wiedeń, 13 listopada. 

„Zeit" donosi z Genewy pod datą 11 b. m.: 
Bonnet Rouge stwierdza, że Anglicy przesa­

dzali, gdy ogłaszali zniszczenie większości nie­
mieckich łodzi podwodnych. Łodzie te przenio­
sły czynność swoją na merze Śródziemne, 
gdzie żegludze francuskiej grożą najpoważmej- 
szem niebezpieczeństwem.

Po-łączenio między Marsylią a Algierem po­
dobno częściowo jest już przerwane.

Włoska rada .ninisteryalna.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Rzym, 13 listopada.
R ada m inisteryalna ‘ odbyła dwa Czterogo­

dzinne posiedzenia, o których wyniku pisma do­
noszą: 4

Dnia 21 bm. ma m inister sprawiedliwości Or- 
lando wygłosić w Palermo mowę polityczną, 
przy której m ają być obecni także Salandra i 
Barziłai.

R ada •ministeryalna rozważała wym agania 
polityki zagranicznej zwłaszcza ze względu na 
widoczne zagrożenie interesów Włoch w Alba­
nii, zastanawiała się też nad zabezpieczeniem 
żeglugi handlowej przez skrzętniejsze ściganie 
nieprzyjacielskich łodzi podwodnych i wyszu­
kiwanie ich punktów  oparcia. Dalej uchwalono 
zarządzenia w sprawie Libii tudzież przekaza­
nie 50 mii. lirów y/ydatków wojennych dla mi­
nisterstw a m arynarki.

R ada m inisteryalna rozważała w końcu spra­
wę pociągnięcia do włoskiej służby państwowej 
i pryw atnej parowców niemieckich, znajdują­
cych się w portach włoskich i sprawę ograni­
czenia publicznego ośivietlenia gazem z powo­
du braku węgla.

Włochy w kwestyi bałkańskiej.
Wiedeń, 13 listopada.

„Ze-it" donosi z Lugano pod datą 11 b. m.:
Ponieważ R ada ministrów przewidywała, 

że jedno posiedzenie będzie niewystarczające, 
zapowiedział Salandra 10 b. m, po czterogodzin­
nych obradach ciąg dalszy na dzień następny.

P rasa włoska ogródkowa przyznaje, że i 
tym razem nie zapadło wcale rozstrzygnięcie w 
kwestyi udziału Włoch w wojnie bałkańskiej, 
lecz że zapowiedziano tylko przyszły współu­
dział w Albanii, gdzie koniecznie należy po­
wstrzymać pochód Bułgarów ku Adryatykiowi.

W rażenie z powodu zwlekania Włoch jest 
tem gorsze, że Asąuit-h stwierdził był, iż dotych­
czas w sławetnym  nowym komitecie general­
nych sztabów czwórsojuszu w Londynie nie 
zgłosiły udziału ani Włochy, ani Rosya.

M  i i i  h  ( ś n i l i !  s i l i .
Wiedeń, 13 listopada.

»N. W. Tagblatt« donosi z Kopenhagi pod 
datą 11 bm.: ....................

Wedle doniesienia »Tempsa« W łochy zdecy­
dowane są obecnie na wzięcie udziału w kam­
panii bałkańskiej. W ysadzania wojsk na ląd 
próbować m ają W łosi na wybrzeżu czarnogór- 
skiem, ponieważ Saloniki rzekomo nie mogą 
pomieścić większych mas wojsk, niż te, które 
się w nich znajdują obecnie. WTosi przed e- 
wszystkiem chcą wesprzeć Czarnogórców w 
walce przeciw Austro-Węgrom, poczerń próbo­
wać m ają podjęcia ataku  na flankę armii 
Mackcnsena.

stopienie p w u e s  angielskie :o.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 13 listopada. 
„P etit Parisien" donosi z Marsylii:
Przybył tu  parowiec pocztow y „Y arra" z 

marynarzami angielskiego parow ca „Apollo". 
„Apollo" został zatopiony przez niemiecką 
łódź podwodną. (Uwaga. Zatopienie parowca 
„Apollo" zgłoszono już w połowie październi­
ka. Zdaje się, że chodzi su o  drugi parowiec te­
go miana). _

— W *

Misya Kitchenera.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 13 listopada.
(Izba niższa). W krótkiem  oświadczeniu o 

Serbii sir Edw ard Grey po zapewnieniu, że nie 
nastąpi żadne niepotrzebne opóźnienie powie­
dział, że Anglia dostarczy okrętów  dla trans­
portu wojsk francuskich.

W dalszym ciągu dyskusyi Asąuith rzekł je­
szcze, żc w środę rząd otrzyma! poważną wia­
domość, która go skłoniła do w’ysłania Kitche- 
nera na blizki wschód. ,

K redyt wojenny w sumie 400 milionów fszt. 
został jednomyślnie przyjęty.

Obaay s  Anglii o Egipt 1 inflęe
(Telegram  c. k. B iura koresp.)

Berlin, 13 listopada.
Przedstawiciel Biura Wolffa w Nowym Jorku  

donosi drogą iskrową:
^Associated Press« w uzupełnieniu swojej 

wczorajszej wiadomości donosi z W aszyngtonu: 
Przez gęstą zasłonę, jaką  cenzura angielska za­
rzuciła na _ wydarzenia w Indyach i Egipcie, 
przedziera się wiadomość, że nizzam z  Hajda- 
rabadu, wierny wasal Anglii, został przez lud u- 
sunięty. W ypadek ten, najw ażniejszy z różnych 
doniesień o niepokojach i powstaniach, jest 
głównym powodem podróży K itchenera.

Wiadomości, k tóre nadeszły z kanałów , nie 
podlegających cenzurze, powiadają, że we w ta­
jemniczonych kołach Londynu jest rzeczą zna­
ną, iż chociaż KItchener udał się na Bałkan, to 
przecież celem ostatecznym jego podróży są In- 
dye tudzież Egipt. *________

7
ii

Spraw  fflOTbnelsko« Izbie niższe].
(Tel. o. k- Biura koresp.)

Londyn, 13 listopada.
W Izbie niższej rozpoczęła się dyskusya w 

sprawie dardanelskiej.
R o c h  powiedział: Nowe kam panie podej­

muje się zazwyczaj po ścisłem zbadaniu i roz­
ważeniu wszystkich stosunków. E kspedycya do

D ardanel podjęta została w chwili wielkiego 
przesilenia, spowodowanego brakiem  amunicyi 
(żywe oklaski). Mówca przeciwstawił optymi­
stycznemu horoskopowi Churchilla i Roberta 
Cecila k ry tyki wojenego korespondenta Bar- 
łe tta , k tóre stw ierdzają, że popełniono wszelkie 
możliwe błędy, a  naród angielski karmiony 
jest fałszywemi wiadomościami. „

Sir H enry C r a i g h  zapytał, co uczyniono 
dla Serbii. Użalał sic bardzo na  fatalną chwiej-- 
ffiosć, k tó ra  przeżera całe życie narodu. N ikt nie 
zrozumiał oświadczenia G reya z dnia 28 wrze­
śnia w tym sensie, w jakim  je Grcy niedawno 
interpretował. Odjazd K itchenera każe wnio­
skować, że rząd nie ma jeszcze jasnych planów.

W e d g w o o d  krytykow ał prowadzenie 
kampanii w Dardanelach, k tó rą w zasadzie po­
chwalił. Sforsowanie Dardanel, gdyby się było 
udało, byłoby potężnym sukcesem. Walki w 
zatoce Suwla były ciężką kłęską, o k tórej roz­
m iarach Anglia nic nie wie. Tylko złe kierow ni­
ctwo zawiniło, że a tak  w zatoce Suwla nie o- 
siągnął przełam ania linii. Kampania serbska pa­
nuje teraz nad sytuacya. Albo należało wysiać 
tam  wielkie siły albo nie wysyłać żadnych.

Podczas dyskusyi nad operacyami w Darda­
nelach ministrowie opuścili salę posiedzeń.1 —  
Wedgwood w ciągu swojej mowy uczynił sa r­
kastyczną uwagę, że wszyscy ministrowie, a 
jest ich 22, poszli do bufetu, a żaden nie przy­
słuchuje się dyskusyi

Następny mówca sir Frederic B r a n b u r y  
wśród żywych oklasków założył protest prze­
ciw takiej obrazie Izby i zapytał przewodniczą­
cego, w jaki sposób Izba może wyrazić swe u- 
bolewanie z tego powodu.

Przewodniczący odpowiedział, że najlepszym 
sposobem byłoby zwrócić na to uwagę. Oklaski 
Izby udowadniają, że Izba zupełnie się n a  to 
zgadza*. Podczas gdy naganiacze szybko opu­
ścili salę, aby przywołać ministrów, Izba uchwa­
liła odroczyć się.

Rstsa nota A r s e b KI ds snsifl.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 13 listopada. 
„Moming Post" donosi z W aszyngtonu: 
Departam ent państwowy przygotowuje no­

wą notę protestującą przeciw Anglii, ponieważ 
Anglia uznała bawełnę za bezwarunkową kon­
trabandę.

Zebranie Sejmu węgierskiego.
(Tel. c. k. Biura koreep.).

Budapeszt, 13 listopada.
W ęgierskie biuro korespondencyjne. Od Sej­

mu węgierskiego, k tó ry  ma się niebawem ze­
brać, zamierza rząd zażądać uchwalenia 780 
mii. koron w ramach przedłożenia indemniza- 
cyjnego na wsparcia dla urzędników publi­
cznych, konieczne w skutek długiej wojny. — 
Rząd zamierza dalej domagać się od legislaty­
wy dalszych odpowiednich kw ot na wsparcia 
dla fnnkeyonaryuszy municypiów i miast.

rŁ  R o s y f .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Sazonow zostaje.
-Petersburg. W edług doniesienia »Riec?y« mi­

nister spraw zagranicznych Sazonow dal repre­
zentantom partyi poufne wiadomości o sytua- 
cyi na Balkanie. Z wielu stron k ry tyku ją  jego 
działalność, pokazuje się jednak, że Sazonow 
zostaje. • ‘

Nowa pożyczka.
Petersburg. »Riecz« pisze: Kurs nowej po­

życzki ustalono ostatecznie na 95 z 10 letnim 
terminem obiegu, na  5 i pól procent.

Spadek rubla.
Petersburg. »Riecz« donosi: W aluta zagra­

niczna znowu niezwykle się podniosła. 10 fun­
tów szterlingów kosztuje teraz 150 rubli, gdy 
podczas pokoju kosztowały 96 rubli.

v Uwalnianie się od wojska.
Petersburg. Minister spraw wewnętrznych 

Chwostow, jak  sie »Riecz« dowiaduje, w swoim 
okólniku wyznaczył bardzo surowe kary  za u- 
suwanie się od wojska, ponieważ ludność jest w 
tei kw estyi bardzo drażliwa.

Wolanie o kontrolę.
Petersburg. »Nowoje Wreinia« wyraża ży­

czenie, żeby Duma troskliwie zajęła się wydzia­
łem amunicyi, ponieważ fabryki więcej niż o 
dobro publiczne starają się o napełnienie swej 
kieszeni. _ • -  . i  ' r<! B

Nagrody Nsbla.
«. (Tel. c. k. Biura koresp.)

Sztokholm,’ 13 listopada.
=■ Szwedzka akadem ia umiejętności postanowi­
ła przyznać nagrodę Nobla, z działu fizyki za 
rok 1914 profesorowi L a u s  o w i z uniw ersyte­
tu  we Frankfurcie nad Menem za odkrycie dy­
frakcja  promieni Roentgena w kryształach, zaś 
nagrodę z chemii za ten rok profesorowi Teo­
dorowi R i c h a r s o w i  z uniw ersytetu IIavar- 
da w Cambridge (Massachusets) za oznaczenie 
wagi atomowej elementów chemicznych. - Na­
grody za rok 1915 będą przyznane jutro.

Teiefoatezcs I telesrsflczns
uiatisa&M c. S. Ilara

* z dnia 13 listopada.
1 3

Stosunki sanitarne w kraju.
Wiedeń. 11 bm. stwierdzono w Galicyi 2 

wypadki cholery w 1 gminie pow. Peczeniżyń- 
skiego. Od 30 października do 6 bm. stwierdzo­
no w Galicyi 83 zasłabnięć na tyfus plamisty 
w 12 powiatach (21 gminach) Galicyi.

Odznaczenie.
Wiedeń. »Wiener Ztg.« ogłasza: Cesarz na­

dał ty tu ł radcy dworu zwyczajnemu profesoro­
wi encyklopedyi górniczej w politechnice iwow 
skiej Leonowi S y r o c z y ń s k i e m u  z o k a z ji 
przeniesienia go na własną prośbę w  stan  spo­
czynku. . -i

Zaprzeczenie fałszywej informacyi.
Berlin. Biuro W olffa zaprzecza doniesieniu 

dzienników angielskich, jakoby koło Gibraltaru 
zatopiono dwie niemieckie łodzie podwodne.

S K Ł A D K I.
Dla głodnych Warszawy 

złożyli w administracja „Nowej Reformy":
Za pośredn. dra Burgilewicza personal szpitala 

obrony kraj. w Rzeszowie 39 K, zebrane podczas 
pożegnania uwolnionego z wojska p. Harrana Fror 
dowskie-go-; M. K. 3 K; uczniowie kl. VII gimna­
zyum realnego T. S. L. w Białej 8 K 10 h z oka-t 
zyi imienin prof. Karola Ry barski ego; Karolina 
Gródecka 5 K zam. oświetlenia grobu; Polacy z 
Zaluża za pośredn. Waleryi Wołoszczakówny 3^ K 
30 h.

- Na Kolumnę Legionów V r
złożyli w administracji „Nowej Reformy": 

Karolina Gródecka 5 K zam. oświetlenia grobu; 
sierżant Antoni Drabikowski 16 K zebrane w gro-1 
nie podoficerów 17 p. obrony kraj.
Na sanatoryum dla piersiowo chorych legionistów 
złożyła w administracyi „Nowej Reformy" M. Ri 
10 K zam. oświetlenia grobu męża w Dąbrowie 
(w Nr 573 mylnie wykazane).

Odpowiedzialny redaktor:

M i e w a ł  & c m @ p i ś £ l d '

Wydawca:

R t S d & l f  U S M & a .

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi.)

Dnia 30 października pobłogosławiony z-ostał 
w Stanisławowie

z w i ą z e k  m a ł ż e ń s k i  __ _
7 Dra Czesława Henryka Frankiewicza, 

obecnie porucznika 58 p. piechoty,
z  panną Zofią Baudiszowną. 7923

Sanatoryum dla chorych piersiowych
O r a  K . P i e s k i e g o  *

w Zakopanem
o t w a r t e  j a k  z w y k l e .

Cena za wszystko (pomieszkanie, wyżywienie, 
opieka i zabiegi lekarskie) 10 do 12 koron 

■ dziennie. 7591-10

Dentysta

D r  Tadeusz Kasprzycki ,
ze Lwowa, ordynuje obecnie: “WIEDEŃ, I. 

i Rotenturmstrasse Nr 5, I. piętro.
7698-10

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy pospieszyli oddać 

ostatnią usługę synowi i bratu naszemu,- 
zwłaszcza c . - i  k. Komendzie wojskowej, 
Przewdelebnemu Ks. kapelanowi wrojskowre- 
mu Wł. Bohmowi, Ks. Kanonikowi Drowi 
J. Rychlakowi, - Wielmożnemu Panu Dyre­
ktorowi Filii Banku krajowego J. Armólo- 
wiczowd i P. P. Urzędnikom składamy tą 
drogą serdeczne „Bóg zapiać".

R odzina FRIEDLE1NÓW#

Najlepsza
w £wjec;e

oszczędnościowa żarówka 
z drutu ciągnionego.

— Wszędzie do nabycia. —

Towarzystwo „Tungsram", Wiedeń IV.,
plac Mollwalda Nr 1. 7507-l(

Pr WEa&yslaw Iltr&fewlci7 aft’
lekarz chorób wewnętrznych

ordynuje od godz. 3 do 5 popoł od 1 listopad!
Basztowa 1.

Pr Sa&£ii@i'Spm*f
otworzył 

J  kancelaryę adwokacką 
Tarnowie, ulica Wałowa L. 20.

r o y

na
łóżka

do po­
dróży

wyrabiaj ą

nolecają
'jfiC I  M A f

Kraków R ,'R ynek A-SS 46 . — Lwów R. Teatralna 3.
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W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia  I

S c h i c h t a - P r a n i e  —  W o j e n n e - P r a n i e
najtańszy, najochronniejszy i najskuteczniejszy sposób p ran ia :

Namęczyć bieliznę z ekstraktem do prania „ P o ch w a ła  gospodyń" przez kilka godzin lub przez całą noc. Prać potem dalej jak 
zwykle. Potrzeb a tylko trochę mydła —najlepiej mydła Schichta, znaku „Jeleń—by otrzymać najśliczniejszą bieliznę.

Z aoszczędza s ię  pracy, czasu, pieniędzy i mydła.
O m in o l jest najlepszym środkiem do mycia rąk  i szorowania w kuchni i w domu. 7172 7 9 W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia !

S S Ę
IM

w H E N R Y K * M A N N H E I M
Biuro Wiedeń V lll/1 , Laudongasse 9. Te l. 18881 b, międzym.

PaŁ LGKOMOBIL& o przegrzanej parze
Lokom obila w entylow a o parze p rzegrzanej 

z  dynam o bezpośredlo  połączonem .

Łatwa, obsługa. z  w e n t y l o w e m  r o z d z i a ł e m  p a r y .  ekonom ia.
Zastępstwo: M aksym ilian Keumann, Kraków, ul. Wielopole 20.

O d w ie d z in y  in ż y n ie rsk ie  i o fe r ty  b e z p ła tn ie .

Miwai Zesiisnytli.I
f^ ik ierya  Bartyzol
■“  Cholerzyna, p. L is ik  

prosi znajomych o wiadomcś 
o mężu swym Józelie Bar 
tyzeiu, który służtł w 13 
pułku p., 16 kompania. 7914

Julian Adara, maszynista 
w Siemiakowcach (obszar 

dworski), p. Horodenka, po­
szukuje swego syna Stani* 
sława, który przed sześciu 
tygodniami został wzięty do 
WOjska. 7679 6 6

Skład fortepianów , 
pianin i harmonium 

Kraków, Rynek gl. 39, 
Linia A-B.

Telefon 2633.

Poleca instrumenta dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L Bósendor- 

fera.
Wielki wybór w instru­

mentach przegranych.
21 87 0

Osoba
w Średnim wieka, władająca biegle 
językiem niemieckim, przyjmie po­
sadę korespondentki. Może udzielać 
również lekcyj tego języka panien­
kom, uczęszczającym do szkół śre­
dnich. Zgłoszenia pod P. S. 10 przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 7867 1 3

Zawiadamia się P. T.
Panie, że

Prawiia grsetaw

pneniosJa swój maga- 
ryn na

UL. SZSIłśMĄ 6
(lokal frontowy).

Poleca bogaty zapas gor­
setów gotowych i na 
miarę według najświeższych fasonów. 

• 7891 1 3

&©nc. feiars i Szkeła
P i s u l i  i i in i iź G n ia
pism nn m uzysscli 

Heleny f t ł is & i t f  \y KnHowie
jrzeniegitne

nn ni. FiorpasRn 1 .54
wykonuje wszelkie prace w jez. 
polskim, francuskim i niemieckim, 
szybko, starannie i bez błędów, po 
renach .Miarkowanych.

Kurs nauki pisania na kilku sy­
stemach maszyn sposobem amery­
kańskim kosztuje tylko 15 kor.

Tamże na składzie przybory do 
maszyn i cyklostylów. 7874 1 5

Loka! w śródmieściu
oL Szewska 1. 7, nadający się na 
sklep lub pracownię, zaraz tanio 
do wynajęcia. Wiadomość u dozor., 
na III p. 7688 4 5

E dzięki za odwie­
dziny; cierpiębar- 
dzo: całuję rączy- 

* ny. Pisz!- 7872

V* kg' 3 kor. 50 h
poleca

50001(9 jablcK
I węgierskich, tanio do sprzedania.

Wiadomość: Chrześcijańska
Spółka handlowa, Kraków, ul. 
Jagiellońska 1. 8. 7905 1 3

Restauracya
z urządzeniem i koncesją

do wydzierżawienia.
przy ul. Blich 3. 

Wiadomość tamże. 7904 l  3

Z A K O P A N E
w illa  „Liliana*1

Pokoje piękne słoneczne. Światło 
elektryozne. W illa zdała od ulicy, 
z pięknym widokiem. Ceny umiar­
kowane. 7671 6 10

• Potrzebna
nauczycielka na wyjazd do W ie­
dnia do nauki 3 dziewczynek w 
wiokn 16, 12, 9 lat. Bliższe szcze­
góły: Kraków, ul. Krowoderska 36. 

7696 S 3

dwumorgowym i polem 12 morgów 
pod Krakowem, 20 m inut od Ryn 
ku, do wy diler ta  w ienia na ko
rzystnych warunkach. Zgłoszenia 
pod J. P. K. 251 przyjmuje Adm. 

N. Reformy11. 7665 4 6

Wielka sala
z  booznemi ubikacjam i, przy t u -  
chliwej ulicy, obok dworca kolej., 
nadająca się na kino, teatrzyk lab 
t. p., jest zaraz do wynajęcia. W ia 
domość: nl. Łobzowska 6, Ł. M., w 
oficynie, na prawo, parter. 7689 5 6

Do sprzedania
dom nowo murowany

w  bardzo dobrem położeniu o 6 u- 
bikacyach, z piwnicami, wodocią­
giem, kanalizacyą, z ogrodem. Go­
tówki potrzeba 14 tysięcy kor. — 
Anna Palejowa w Bochni, nl. św. 
Leonarda. 7615 7 10

Po iiajlepizytb ®aib
kupuję ubrania używane męskie, 
damskie i t. p. Korespondentka wy­
starcza. M. Schwarz, nl. Józefa 1. 

7138 U  20

po sprzedania
2 kamienice piętrowe w Nowym Są­
czu w rynku. Ubikacye parterowe 
nadają się na sklepy. Cena kupna 
łącznie za obie realności 200.000 
koron. Długi hipoteczne, które po­
zostaną r.a hipotece, dochodzą do 
80.000 kor. Bliższa wiadomość w 
kancelaryi Dra Cwikowskiego, ad­
wokata w Nowym Sączu. 7697 3 6

7911 1 O

głównego katalogu z 4000 
odbitek, któ­
ry wysyła się 
zadarmo, o- 

S J ł płacony. Ob­
fity wybór przedmiotów użytecznych
1 na podarki. C. i k. nadworny do­
stawca JAN KONRAD, dom wy­
syłkowy, Brfis, Nr 1292 (Cze­
chy). — 1. jakości brzytwa „Solin­
gen0 1 K 70 h, 2 K  20 h, 3 K. 
Przyrządy do golenia 1 K 20 h,
2 K, 2 K 50 h. I. ostrza brzytew 
po 28 k, tuzin 3 K. Maszynki do 
strzyżenia włosów 4 K 80 b, 5 K. 
G arnitur do golenia z wszelkiemi 
przyborami do golenia 5 K. Wy­
syłka za pobraniem. Niema ryzyka! 
W ymiana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. - 6548 7 20

NliG
dam sk ie , m ęsk ie  i  dziecięce

w e  w sz e lk ic h  w ie lk o ś c ia c h
i  L

także petersburgskie z trójkątem„Treugolnik“
poleca

ALFRĆD F R X i$G iL £±2?£
m a g a z y n  o b u c i a

stral.4 wv ^yne§& pf. 1 1 .
Zastępca L. SteśgSer..

Dobre formy. rdiemi ©yijor.
Ceny stałe, przystępne. 7893 1 4

Holu] pomotnik Mławy
z działa kolonialnego, z dobremi po­
leceniami, poszukują posady zaraz. 
Zgłoszenia pod „Posada 264“ przyj­
muje A dm inistracja „N. Reformy11. 

7721 3 3

PosznEmje się
pianina do wynajęcia. Wiadomość: 
ul. Bonerowska 9, II p. 7726 2 3

do uynojotia
zaraz 6 pokoi, przedpokój, łazienka, 
oświetlenie elektryczne, na pierw- 
szem piętrze. P ijarska Nr 3. W ia­
domość u stróża. 7770 3 3

3 poKoje
kuchnia, łazienka, gaz, olektr., na 
parterze, do wynajęcia od _1 gra 
dnia przy nl. Kro nerowskiej 16. 

7759 2 2

Kupuje 1 sprzedaje:
ubrania, palta i futra męskie i dam- 
ekie. — 8. KaŁtner, Bracha 5.

7711 3 10

Artykuły spożywcza i codziennego zapotrzebowa­
nia, węgiel, nattę, oleje maszynowe, nawozy sztu­
czne, narzędzia i maszyn? rolnicze, cement, eter­
nit, papę i t. d. wysyła tylko hurtownie ze swoich ma­

gazynów lub dostarcza wprost z fabryk

t i r e  L w ó w -  2#
stow. zar. z ogr. poręką (organ handlowy Zarządu głównego 
Tow. Kółek rolniczych) z siedzibą obecnie w Bielsku (Bie- 
litz), Zunftbausgasss 1. Cenniki na każde isdaniel

6491 14 0

Lustro piękne weneckie
fisharmonia, fortepian krótki fir.: „W irtha", pianino czar. dobro, kre­
densy nowe, nżyw. i antyczne, stoły rozs., dużo sypialń, kilka now. 
i używ., garnitury, konsole, lustra, obrazy, lampy, wielki wybór różnych 

mebli now., używ. i ant. po p r z y s t ę p n y c h  cenach w składzie mebli
M. T e l e s z n lc k a ,  u l .  F l o r y a ń s k a  1. 4 9 ,  1 p .

7681 2 7

6 0 . 0 0 0  KORON
wynosi

GŁÓWNA WYGRANA
V loteryi 1 klasy. 

Ciągnienie 14 i 16 grudnia 
1915. Losy są jeszcze do na­
bycia w biurze c. k, loteryi 

klasowej

M. KNELLER
Wiedeń, V., Ziegelofengasse 

23 d. 7485 11 o
Ys 5 K, v .  10  K , v* 2 0  K, 

li 4 0  K .

M l
najlepsze mieszanki

Superior mieszanka 1 kg K 4’70 
San Jago)
Perlówka > „ „ „ „ 4'80
najlepsza J 
Caracas \
Quatemala) „ ’ i  n » 5 00
Portorico
Jaw a \  

jk a /
>•05

Jam ajka,
Honduras) e.. 0
Mocca /  » * » »
Ceylon * „ „ „ 5-30
Kawa nlepalona, herbata i ka­
kao po każdej cenie. Żądajcie cen­
ników szczegółowych. — Wysyłam 
w pakietach pocztą po 4*,/« kg, 
albo koleją nieopłacone, z ocle­
niem za zaliczką. Dziennie wypala 
moja palarnia do 5000 kg kawy.

Zentrai fimerikaoisttier liailee Import
S I. K H E L I  ***

Wiedeń, V., Ziegelofeug. 23 d.
Telefon mdmst. 55/03 
7486 10 24 Rok założenia 1889.
®<&©3»®®»®«©©e©A PC-*

i i i n i i a k i . M a i  m
dla gorzelni i na paszę kupuje wagonami

7763 3 5

P i ę k n y
biały Szpic darmo do oddania w do­
bre ręce. Zwierzyniecka 17, do- 

7771 3 3z o rc a .

Kupię zaraz

albo tym podobny wózek ó 
sile co najmniej 12 HP. na 2, 
3 lab 4 osoby. — Zgłoszenia 
pod 7731 przyjmuje Admini- 
stracya „Nowej Reformy".

7731 2 a •

tla pdie walki:
sienniki z tkaniny papierowej, nie­
przemakalne, w wojsku wypróbo­
wana ochrona przed robactwem, 
wilgocią, zimnem, hyg. papier klo- 
aetowy w paczkach podróżnych, wy­
roby gumowe „0 a“ , miednice poło­
wę, niaterve na opatrunki, instru­

menty chirurgiczne.

Opawa, Górny rynsk Nr 46
Adolf Molier. 8 12

Elektryczne
żarówki oszczędnościowo, wspania­
łej jakości, stopki, bezpieczniki, wy­
łączniki, dybie, rolki i t. p. przy­
bory elektryczne poleca najtaniej 
H. Nlemetz, optyk i mechanik, 
Kraków, ulica Karmelicka 15. 

7439 6 10

Poszukuje
sio mieszkania, złożonego z dwóch 
do trzech pokoi, wraz z kuchnią 
i kompletnem urządzeniom, o ile 
możności w dzielnicy „Piasek0. 
Oferty pod adresem: Oblt. Schneyer, 
Rynek Kleparski 10. 7921 1 2

S k l e p
naftowy t lamp, dobrze się ren- 
tujący, firmy poważnej, od kilku­
nastu la t istniejącej w Krakowie, 
z powodu wyjazdu właściciela na 
prowincję, jest pod koizystnemi 
warunkami zaraz do sprzedania. 
Wiadomość pod adresem: J. Dzi- 
wlik, Wadowice. 7903 1 3

3 — 4  pokoi
umeblowanych z kuchnią, szukam za­
raz. Zgłoszenia listowne: Madeyska, 
Kochanowskiego 18, 7909 1 2

D om ek
parterowy, o 4 ubikacyach z ogro­
dem dwumorgowym (owocowym, 
warzywnym i kwiatowym) w po­
bliżu Krakowa, w ładnem położeniu, 
ma do sprzedania konc. Biuro kupna 
i sprzedaży realności, lasów, etc. 
Stanisława Turuidajowioza w Kra­
kowie, ul. Pi selska 20. 7896 1 3

S łuchacz farn iacyi
poszukuje sustentac.yi. Zgłoszenia 
list. pod „Farmaceuta11 przyjmuje 
Adm. ,.N. Reformy11. 7648 3 3

esoba samotna przyjmie panien­
kę lub samoistną panią na 

mieszkanie za skromnem wynagro­
dzeniem zaraz. Ungerowa, Kraków, 
Kordeckiego 4. 7716 2 2

Folwark Wołowice
p. Czernichów, ma do zbycia 6 m 
; abiek mieszanych kuchennych, 
m etr po 65 K loco Kraków.

7693 3 3

J a t o i k a
deserowe i kuchenne w wielkim 
wyborze, masło duńskie świeże, 
śledzie holenderskie poleca C h rz e ­
ś c i ja ń s k a  S p ó łk a  h a n d lo w a  (dro 
bnych Kunców), K raków , ul. Ja­
giellońska 0. 7866 2 3

do tartaku majster do ga- 
trów i pil, lub ślusarz a 
także braharz składowy, 
obaj wolni od wojska. Zgła 
szać się do Administracji dóbr 
W Suchej. 7884 2 7

6917

FartuszKi 
Halin
we wszelkich wy- 
konaniachbardzo 
tanio do sprze­

dania kapcom,

Rudolf Gfllllu
Bcmo. SHerayre,

Rohrerg&sse Nr 6.

7671 2 (j

Sprzedam  fu tro
z kotów ameryk. (jak rysie), bez po 
krycia za 6 0  kor. U l .  Smoleńsk 1 5 ,  
I piętro, drzwi 2, po pnł. Kupię 
maszynę ręczną. 7642 2 2

z praktyką biurową, po-
 ,41114 b u k u je  posady w biurze,
S mce lub do towarzystwa dzieci z 
szyciem, również na prowincyi. — 
Zgłoszenia pod H. K. 20 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy0. 7879 2 2

’ annz

Rutynowana nauczycielka
prywatna (żydówka), władająca ję­
zykiem niemieckim, mogąca udzie­
lać. początków języka francuskiego, 
przyjmie posadę na wsi lub w ma- 
iem mieście. Zgłoszenia pod Lotti 
Korali dla B. 8 ., Kraków, ulica 
Grodzka 8. 7745 3 3

Pubacza do polowania
na jastrzębie, żywego lub wypcha­
nego, kupi Zarząd lasowy Bulowi­
ce, p. Kęty. 7886 2 3

BIURO P IS A N IA  
N A  M A S Z Y N A C H  \

STANISŁAWA

BURNATOWICZA}
W KRAKOWIE <

ulica Fioryańska I. 55, I piętro 
wykonuje precyzyjnie wszeKie ",

] prace w ten zakres wchodzą- J 
ce po bardzo niskich cenach 

S z k o ta  p is a n ia  
n a  m a sz y n a c h .

7730 4  6

M lc d e  m a łż e ń s tw o
bezdzietne, mąż wolny od wojska, 
poszukuje stróżostwa. Szlak 43, par­
ter. S. F. 7768 3 3

-  EKspedyentKi
rutynowane w dziale masarskim 
znajdą natychm iast stałą posadę. 
Wiadomość w biurze pośrednictwa 
Stefanii Yoglerowej, Gołębia L. 8. 

7850 2 2

Sypialnia
w staroniemieckim stylu, w dobrym 
stanie do sprzedania. Szlak 3, I p. 
na prawo. 7851 2 2

Mieszkania
z 3 lub 4 pokoi, przedpokoju, spi­
żarki, łazienki, na 1 piętrze, w 
śródmieściu, poszukuje małżeństwo 
bezdzietne. Możliwe udzielenie po­
życzki hipotecznej 20.0C0 K. Zgło­
szenia list. pod 7864 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy*. 7864 2 3

mmm
do nauki, w wieku la t 13 — 14, po­
szukuje cukiernia Horwatha w 
Samborze. 7761 2 6

umm
dóbr, kat., w sile wieku, żonaty, 
wolny od wojska, b. dobrze poleco­
ny, poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod adresem: J ó z e f  J u r k o w s k i  
w Dębicy. 7762 2 3

Rzadca ekonomiczny
la t 40, wolny od wojska, znający 
się na wszelkich gałęziach gospo­
d a r s tw a ,  j a k  również na lasowości. 
poszukuje posady od 1-go stycznia 
1916 r. Adres: Misiewicz, Czyżowiee, 
p. Radenioe, koło Mościsk.

7701 2 4

. Roiacza ieaoiotzneun
oswojonego, Bprzeda za 50 kor. Za­
rząd lasowy Bulowice, p. Kęty. 

7885 2 3

Buchalter
poszukiwany dla biura techni­
cznego. W ymagana znajomość 
bilansowania, jeżyków polskie­
go i niemieckiego, korespon­
dencji handlowej. Zgłoszenia 
z podaniem dotychczasowej 
praktyki, rodowodu i wyma­
gań pod „Buchalter 7882“ 
przyjmuje Adm inistracja ,,N. 
Reformy". 7882 2 2

E ie r y i
lat 53, Polak, posiadający rutynę, 
b łn r o w o - ra c h u n l io w ą  i ad m i- 
n ls t r a c y jn o - j jo s p c i la r c z ą ,  pr-yj- 
mio miejsce ra c liiw is tr z u -k o n -
t r o lo r a , a d m in is tra to ra  fol­
w ark u  lub rewiru i t. p., po
kawalersku. — Pisemne zgłoszenia 
pod Emeryt R. do Biura dzienni­
ków J. Hopcasa i A. Salomonowej, 
Kraków, Szczepańska 9. 7871 2 2

intelig. z 5-tą w\ilziałową, biegła 
w języku niemieckim, znajdzie stałą 
po adę w Wypożyczalni kńążek. 
Zgłoszenia i oferty tylko od 2 —3 
popoł. przyjmuje A. Gumplowicz, 
Librow8zczyzna 5, I p. 7894 1 2

One taupise
cherche de leęon. Zgłoszenia l.st 
pod „Parisienne11 przyjmuje Adm 
„N. Reformy0. 7895 1 3

Panna
inteligentna, umiejąca gotować, po­
szukuje posady do zarządu domem. 
Zgłoszenia pod „Kazimiera" przyj­
muje A dm inistracja „N. Reformy0 
do 20 b. m. . 7917 1 3

Pokoje dla" Pań
nl. Wialppole 6, II piętro, fro n t 

7925 1 4

Dwa wózki żelazne
koiebowe, 600 m m, z silnemi ha­
mulcami korbowemi, używane, ku­
pimy. Oferty z polaniem ceny pod 
„11" .przyjmuje A dm inistracja „ N . 
Reformy11. 7906 1 3

Gm ublm ego
pokoju (owent. z fortepianem), po- 
szukuie mężczyzna. Zgłoszenia « 
pod. warunków pod „S. 35“ przyj­
muje Adm. „N. Reformy0. 7901

Kupię okazyjnie
koitzyki brylantowe do 5 karatów, 
tylko pojedyncze kamienie i dywa­
ny perskie. Zgłoszenia pod W. R. K. 
2 9 6  przyjmuio A dm . „N . R o f« rm y “. ■

7902 1 4

B u d y n i ó w
fabrycznych z kotłem paro" 
wyra i maszyną parową, jako- 
te/, połączeniem kolejowem, poszu­
kuję w Kr-kowio do kupna lub 
wydzierżawienia. — Wyczorpujące 
zgłoszenia z podaniem ceny pod 
„Fabryka11 przyjmujo Administr. 
„N. Reformy0. 7899 1 2

Mięso i cielęcinę
codziennie świeże, bardzo piękne, 
w 6-kilowych koszyczkach, opłatnie 
za zaliczką 13 K 50 h rozsyłają i 
o zamówienia proszą Ullman i Ko- 
hane, Gromnik. 7918 1 6

Akademik (Poznańczyk) udziela 
lekcyj i konwersacji języka 

niemieckiego pod przystępnoini wa­
runkami. Zgłoszenia pod „Poznań- 
czyk“ przyjmuje Adm. ,.N. Reformy11 

7856 2 2

z utrzymaniem. U l. Karmelicka 46, 
I J  piętro na prawo. 6011 17 20

Wyższy urzędnik
kolejowy, wdowiec, poszukuje mło­
dej, energicznej gospodyni domu. 
Zgłoszenia możliwie z fotografią, 
którą zwróci pod słowem honoru, 
pod „Wdowiec11 przyjmuje Admin. 
„N. Reformy0. 7877 2 2

M ężczyzna na stanowisku
zawrze w celach towarzyskich zna­
jomość z sympatyczną osobą. Zgło­
szenia: „Dyskrecya11, za okaz. kwi­
tu , do Biura dzienników i ogłoszeń 
Maryana Hupczyca, Kraków, ulica 
Jagiellońska 7. 7704 2 2

przyjmie się natych­
miast do badowy ru­
sztowań mostów. Zgło­
szenia pod „Guler 
Y e rd ie n s t11 przyjmu­
je Ekspedycya ogłoszeń 
B r a c i  Y l t ż e k ,  Ber­
no, Bahnhofplatz 1.

3 H H B
7919 i  2

Kupię zaraz fortepian
używany, krótki. Zgjoszenia pod 
„Fortepian11 przyjmuje Administr. 
„N. Reformy'1. 7e68 2 3

Dziecotzyna
umiejąca nieco szyć, potrzebna do 
posług domowych. U l. Garncarska 
1. 7, parter, pierwszo drzwi.

7861 2 2

Nauczyciela poważnego
sumiennego i spokojnego, poszu-uję 
do nauki w domu 2 ga dzieci szkół 
lud. Prócz mieszkania i całego u- 
trzymania 30 K i koszla podróży. 
Zgłoszenia: W ilhelm Bordziński, 
o.k. leśniczy, Zielona kołoNadwórnej 

7570 3 5

Fotopi
władający kilkoma językami, zdol­
ny operator i retuszer, posiadający 
pierwszorzędne art. wykształcenia 
fachowe, przyjmie posadę ki równi­
ka zakładu fotograficznego. Zgło­
szenia pod „Fotograf11 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy0. 7731 3 2

(obok Złoczowa) wzorowo u- 
rządzona, z demem murowa­
nym zaraz do wydzierżawio 
nia, ewentualnie do sprzeda­
nia. Bliższa wiadomość u p. 
Dra Stanisława Krokowskiego 
w Samborze, ul. Przemyska, 
dom p. Aleksiewirzowej.

7779 2 5

Dr ukarnia Literacka w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


